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p o w z i ę t a  z o s t a ł a  w  i n t e r e s i e  o ś r o d k ó w

o b c y c h  k l a s i e  r o b o t n i c z e j
M O S K W A  14 I I  (P \P )  Korespondent dziennika „T ru d “  zw ró c ił sic 

di« przewodniczącego W siećhzwiąz kow ej C entra lne j Rady Z w iązków  Za 
wodowv.h Kużńiecowa *  pytan iem , ja k  ocenia on uchwałę Rady Ge
neralnej Kongresu B ry ty jsk ich  Z w ią zków  Zawodowych z dn ia  27 paź
dziern ika i«48 roku  o' wniesieniu na ko le jną sesję Biura W ykonaw 
czego Ś w ia tow ej Federacji Z w iązków  Zawodowych propozycji w  spra
w ie  tymczasowego przerwania d z ia ła ln e .c i Fedora cj.. a w  razie gdyby 
Fedoracia odm ów iła  zawieszenia sw e j dicalalnesoi, w ystąp ien ia  B ry ty j
skich Zw iązków  Zawodowych z Federacji.

Św iatow ej Federacji Zw iązków  Za-Odpowiadając na to pytanie K u- 
zmecow oświadczył. „ P r o p o z y c ja  Ra-
dy Generalnej Kongresu B ry ty jsk ich  
-w ą zkó w  Zawodowych jest posunię- 
*eni błędny m j  szkodliw ym , tak dla 

narodowego ruchu narodowe- 
-la^ i dla angie lskie j k lasy robot

niczej
P rz y ję to  propozyc ji o tymczaso- 

Przerwaniu działalności Św iato
w i  Federacji Zw iązków  Zawodowycn 
taszkodziłoby poważnie m iędzynaro
dowemu ruchow i zawodowemu i  zy_ 
’5l"t '.aym interesom mas pracujących.
*  ‘ Ogadzałoby ty lk o  ty m ,. którzy Pra;  
* * k- rozbić szeregi k lasy  robotniczej.

" ’ o przekonywujące są m otyw y, 
jak-e przytoczyła Rada Generalna, po 
w oh ijąC się na rozbieżności w tonie

wodowych
Rzecz oczywista, iż w Federacji po

dobnie. ja k  w innych podobnych o r
ganizacjach masowych is tn ie ją  różne 
punk ty  w idzenia, co do n iek tó rych  za 
gadnień.

Jest to zupełn ie naturalne, gdyż 
Federacja jednoczy w swych szere
gach zw iązki zawodowe całego .świata 
bez różnicy rasy, narodowości, re li- 
g ii, lub przekonań politycznych.

Is tn ien ie  różnych poglądów na po
szczególne zagadnienia byn a jm n ie j nie 
oznacza, że nieprzezwyciężalne róż
nice zdań w  Federacji są n ieu n ikn io 
ne i  w  żadnym  w ypadku  nie  może 
uzasadniać przerw an ia  działa lność’ 
Federacji, lu b  wystąpienia z n ie j n ie 

których narodowych ośrodków ruchu nie Federacji i me dopuszczanie do 
zawodowego. ; tego, by jej działalność uległa przer-

Trzyletnia działalność Ś w iatow ej 1 wrie.
Federacji Z w iązków  Zawodowych w y j , tyczy radzieckich związków
kazała ze odm ,enne poglądy na p o - | ^  w  t0 są 0ne golowe nada) 
szczególne sprawy n,e stanowią prze- , ^ 6jpracować ze wszystkimi ośrod- 
szkody dla m iędzynarodow ej; współ- ^ P / m chu zawodowego, w tej licz- 
pracy zw iązków zawodowych, jesh stę £ ar Kongresem B ry ty js k ic h  Związ- 
m a  na uwadze ogolne in teresy k lasy -
robotniczej i mas pracujących we 
wsz;

t-Q-vy Zawodowvch oraz nadal czynić
za-jotnn-ic..! , m a5 pracującycn we i rn  t-nn;er-7,-,o j i ,  ,

ó - :Kyfek isie z a s id t n f Wnatai t 9rvch 3eŚli pewnienia owocnej dzia ła lności Swia- k ie ru je  • ■ j  na k tórych zo- tQ"w e- Federacjt Z w iązków  Zawodo
wych W obronie óyw olnych interesów 
kiasy robotniczej i  je j p ra w d  demo-

; - " 6w  Federacji nie w vłaczaiac de- kratycznych, w  walce o t rw a ły  pokój ganow „ , J  - wyłączając ae ( ^  calym swiecie. Z tego względu Ra

Kopalnie Dolnośląskiego Zjednoczenia 
P r z e m y ś l u  W ę g l o w e g o

w y k o n u j ą  p l a n  p r z e d t e r m i n o w o
W Naradzie W ytw órczej Dolnoślą

skiego Zjednoczenia Przem ysłu Wę
glowego udział w z ię li k ie row n icy  ko. 
pa łń  i  koksowni, przewodniczący rad 
zakładowych sekretarze kom ite tów  
pa rty jnych , przodujący górn icy i na
czelna dyrekc ja  DZPW.

Tem atem  obrad była  ocena w y n i
ków  za okres 10 mieś. rb. S tw ie rdzo
no, że do czerwca rb. p lan  w ydobycia  
w ykonano w  106 proc. W lipcu  rozpo 
czął się pewien spadek p ro du kc ji, o- 
sta tn io  nastąpiła poprawa sy tuac ji na 
odcinku wydobycia. Ogólne w ykona
nie p lanu  w  okresie 10 mieś, w ynosi 
99,6 proc.

Zm nie jszenie wydobycia spowodo
wało pewną n iew ie lką  obniżkę za
rob ków  i  znaczny wzrost kosztów w ła  
snych P rzy zwiększeniu natermast 
w ydobycia  i wprowadzeniu oszczędne 
ści spadły koszty m ateriałowe.

Narada stw ierdziła , że obniżenie 
zużycia drzewa i  m ate ria łów  rucho
m ych m ożliwa jest przez skorygow a
nie w skaźn ików  zużycia i  kon tro lę  za 
rządzeń w  spraw ie racjonalnego zu
życia i  w a lk i z ob jawam i m arno traw  
stwa.

K opa ln ie  wałbrzyskie _ odczuwają 
b rak gó rn ików , a szczególnie k w a li
fikow anych  rębaczy.

A kc ja  współzawodnictwa, k tó ra  o- 
be jm owała w. pierwszym  półroczu 
1.600 gó rn ików  jest dużym osiągnię
ciem

Na wysokości zadania stoją kokso.

wnie, 'na czele k tó rych  kroczy ko
ksownia „B ia ły  K am ień“ , k tó ra  p ier
wsza w  Polsce w ykona ła  plan roczny 
w  dn iu 29 października. Pozostałe 
wszystkie koksow nie . w ykona ją  p lan 
przedterm inowo. Narada podkreśliła  
osiągnięcia chem ików , k tó rzy  po trą , 
f i l i  m  in. zw iększyć znacznie produk 
cje dzięki czemu fab ryka  b ryk ie tó w  
,.L o fix “  zwiększa zbyt i  zdobywa ry n  
k i zagraniczne d la  sw ych wyrobów .

Narada stw ierdza, że pom im o pod
wyższenia p lanu kw arta lnego  na IV  
k w a rta ł rb. zostanie on zrea lizow any . 
, roczny p lan wydobycia osiągnięty 
będzie na każdej z kopa lń  DZPW
przedterm inowo.

------ o— •

O droczenie procesu  
p rzy  w ó dcć w  

fecim m isiyczryc h U S A
NO W Y JO RK, 14.11 (PAP) — Sąd w  

N ow ym  Jorku ponownie odroczył te r 
m in procesu przeciw ko 12 przyw ód -  
com p a rtii kom unistycznej USA. No
wa data procesu nie została jeszcze 
wyznaczona.

Obrońcy domagają się odroczema 
procesu co na jm n ie j do 15 luego 1949 
r. ze względu na to, że muszą m ieć 
dość czasu dla przygotow ania się do 
obrony oraz z powodu chroby W ill ia 
ma Fostera. przewodniczącego p a rti' 
kom unistycznej.

stała oparta Ś w iatow a Federacja 
Związków Zawodowych. Fakt, że
wszystkie uchw a ły  k ie row n iczych o r-

cyzji sesji B iu ra  W ykonawczego z 
września 1948 roku  w Paryżu, zapa
dały jednom yśln ie, św iadczy o dąże
niu z w ią z k ó w  zawodowych, należą
cych do Federacji, do uzgadniania 
swej akc.ii

dzieckie Z w iązk i Zawodowe wypow ia 
dają SW przeciw ko tymczasowemu 
nawet przerwaniu działa lności Ś w ia
towej Federacji Z w iązków  Zawodo
wych. a za dalszym wzm ocnieniem

G órn icy  Dcmhasu p o z d ra w la fą  
w alczący cli to w arzy s zy  w e Francji
M O S K W A , 14.11 (PAP). — G órnicy 

Donbasu przesła li gó rn ikom  francu 
skim  lis t z pozdrow ieniam i i  w yraza
m i solidarności oraz przekazali im  po
móc pieniężną.

Jak stw ierdza „T ru d " ,  to wystąp ie
nie gó rn ików  Donbasu jest m an ife r 
stacją m iędzynarodow ej solidarności 
robotniczej. Masy pracujące Zw iązku '
n  n ił -7 i o rvV ',.CLCf r\   i  rJ * ‘   n h ip r« . 1

W O J S K A  C Z A N G K A l-S Z E K A  
w  katastrofalnej sytuacji

s tw ie rd za ją  o b serw a to rzy  am erykańscy
sceptycyzmem p rz y jm u ją  kom unikaty  

loka lnych  sukcesach
L o n d y n , 14.11. (PAP). — Agencja 

Reutera donosi z T ien -  Tsinu, że do 
wództwo w ojsk K uom in tapgu rozpo - 

ewakuację m iasta Paoting, stó- 
T y  p ro w in c ji Hopei, A rm ią  lydowa 

zbliżyła się na odległość 60 k ilom e
trów. W ojską K uom in tangu us iłu ją  o- 
b ic rjie  stosować tak tykę  „w o jn y  pod
jazdowej’1.

A rm ia  ludowa zagraża rów nież m i; 
stu Taiyuan, sto licy p ro w in c ji Saha- 
n i i  m iastu Kw e isu i, sto licy p ro w in c ji 
Śhiyuan.

NO W Y JORK. 14.11 (PAP)- — K o 
respondenci amerykańscy donoszą, że 
oddziały chińskie j a rm ii ludowej znaj 
dują się w  odległości 2 m il od tw ie r
dzy Scczau, broniącej dostępu do 
Nankinu.

Dzienn ik i am erykańskie z dużym

K uom in tangu o _____
wojsk Czang -  K a i - Szeka pod Su- 
czou. W W aszyngtonie panuje przeko 
nanie. że sytuacja Czang-Kei-Szeka 
jest ka tastro fa lna . Tw ie rdza. Suc/.ou 
jest zaopatrywana z powietrza.

Zagraniczni obserwatorzy W Cłlt - 
nach n leprzy w iązu ją  wagi do • kom u
n ika tów  i oświadczeń O zang-Kei- 
Szeka. Uważają oni ,że chińska arm ia 
ludowa polepsza z każdym  dniem  swe 
pozycje.

PARYŻ, 14.11. (PAP). — W edług 
doniesień agencji France Pressa 
H ong-Kongu, czynne są tam  ug rupo

wania, będące w  opozycji do Czang- 
K a i -  Szsfea, k tó re  naw iązały rzeko - 
mo rozm ow y z przedstaw icie lam i chiri 
skie j p a r t i i kom unistycznej.

D e c y la  Rady G eneralnej B ry ty j-  Jedności ruchu zawodowego 
skiego Kongresu Z w iązków  Zawodo
wych z " D’a 27 pa /dz ie rn ika  br. zo
stała wywołana nie akcją Ś w iatow ej 
Federacjt Z w iązków  Zawodowych, lub 
poszczególnych narodow ych ośrod
ków menu zawodowego. Iccz w idocz
nie jak inuś in n y m i w zg lędam i p rzy 
wódców B ry ty js k ic h  Z w iązków  Za
wodowych, k tó rzy  w zględy te pom i
ja ją m ^czehiem.

§ w ia ł° ^ a Federacja Z w iązków  Za
wodowych jest n iezm iern ie  ważną or-

Radzieckiego — pisze ,T ru d ‘* — obser. 
wują w  niesłabnącą uwagą i  sym patią na franków.

słuszną w alkę gó rn ików  francuskich 
oraz życzą im  całkow itego sukcesu.

W niedzielę ogłoszono w y n ik i zb iór
k i na rzecz s tra jku jących  górn ików  
francuskich, zorganizowanej przez 
gó rn ików  najw iększego ośrodka w ę
glowego ZSRR — Zagłębia Donieckie
go. Z w ią zk i zawodowe górn ików  do
nieckich przesła ły już  górn ikom  fra n 
cuskim  148 tys. ru b li, t j. 8 i pó’m ilio-

ZSRR prowadzi niezmiennie politykę pos.oju
Podżegaczy w ojennych czeka klęska

_ stwierdza wicemin. Wyszyński w Komisji Polityczna] 0 1! Z
PARYŻ, 14. 11. (FAP). P rzew odni

O kupacyjne w ład ze  am erykańskie
popiera ją  elem enty faszystow skie  w  Japon ii

M O SKW A 14. U . (PAP). -  Ja*  ,d0
nosi. z Tokio agencja Tass, przedarta. 
WLC.lel radziecki w' Radzie Sojus, ^ * 

wystosował do gen. Mac Artliu. 
^ list, zwracający uwagó na ' 
gwarne japońskiego ruchu r0.b °
. i na to le row anie reakc ji i aP - 
Mej, m im o ostrzeżeń jak ie  c?y , ,

Riz te j spraw j e Zw iązek Radzieck.
a Póśrednictwam swego delegata.
, s *'anow  sko amerykańskich władz
kupacyjnych w  Japon ii jest sv>?zecz. 

_e. z Porozumieniem poczdamskim i 
dn , ^ am i K o m is ji Dalekiego Wscho 
r„ ;  przyczyn ia się ono do spotĘ-

tendencji dem okratycznych
c 'w °d harodu japońskiego, lecz prze 
do w  w ie lu  wypadkach zmierza 

stium iem -, dem okra tyzacji k ra ju . 
k in i° - cbczas nie poczyniono żadnych 

£0^  w  celu un ieważn ienia deki’6 
a japońskiego z dnia 31 lipca
g zakazie s tra jkó w . N ie usta ją repre 
r?p .w , stosunku do robo tn ików  i u. 
SD “ * Ó W. O dbyw ają s ię . m "- 
hick6 aTesz-owa,nia. Członkowie^ de. 
k ichratyczny ch organ izacji studenc. 
e j,'- ,5^ usuwani z uczelnk Równo, 
do ?}le ^°cbodzą coraz lr> bardzie j 
Bai! ;0Su różne elem enty u ltra_nacjo . 

/ nai'S tyC2n faszystowskie.
¡¿m“ , ; eś!a jąC. że podobna akcja  e 

-
°Wać poważne następstwa, przed

może spo.Wodó-'--01?' M szystowskich

s h X - Î 1 ZSRR gen. Derevjianko 
2a, że akcja ta stała się ńw .

żiiwa jedyn ie w sku tek  zgubnej po
l i ty k i to le row ania j zachęcana sił re 
akcyjnych. Ną zakończenie, przedsta
w ic ie l ZSRR domaga się wydań a 
rią tychm itstóW ych zarządzeń, dla z li
kw idow an ia  Propagandy, faszystów, 
skiej. .. .

botnlków i w szystkich ludz i pracy, o 
ich prawa gospodarcze i  społeczne i 
o wolność, a przeciw ko re a k c ji i  p ro - 
pagpndzie podżegacEy wojennych oraz 
w im ię zapewnienia trw a łego • poko- 
jb  m Î V- t j  ^

p rz e m ó w ie n ie ,  w  k tó ry m  o m ó w ił w y 
n ik i  dotychczasowej d ysku s ji w  spra- 
w i0  redukcji zbrojeń.

Wyszyński podkreś lił, że p ro je k t 
belgijski, odpow iadający po zyc ji An- 

’  zmierza do storpedowaniaW obecnych w arunkach »d * masv i głosasów, zmierza oo 
pracujące mettką p ro w a dz ić ’  zaciekłą wyslłlto w ’ obliczonych na redukc ję
walkę przeciwko ™ ' m o n o p o l i  1 abrojeń . na zakaz brom  atom owej, 
kapitalistycznych na ich  ctone żvni0-1 W ys^nsk t poparł k ry tyczn e  uwag,
wa, konieczne je s t  b a r d z ie j  n ^ż  k i e - ' delegata syryjskiego k tó ry  s tw ie r- 
j  .u-ntwiek w'/,viV ■ • - i , j- : ł że projekt, b e lg ijsk i m e zaw ieradyuoiwien wzm acnianie jedności m ię  < «*Z1I> nodannw ień w  «nrawtedz,vnarodowego ru c , zawodowego i  1 kon kre tn ich  pon.anowien. m spraw ie

» « S  i s t S S  b j *  W W - . J * »  * * * >  « •  ” a" ' *  1 k ™petencie.
pro jekt radzieck i natom iast s tw ie r

dza wyraźnie, że m iędzynarodow y o r
gan kon tro ln y  funkcjonow ać pow in ien  

ramach Rady Bezpieczeństwo.^ S ta-

isloiec na podstaw ie zasad usta lonych 
w  je j s-a.ucie, g d y j w ym aga ją  tego 
interesy _ k lasy robotn icze j całego 
świata. W y m ig a ją  feg0 r6w nież }n te- 
resy. rob o tn ików  angie lskich, k tó rzy  
pow inn ' rozum ieć, że przerw an ie  dzia 
łalnosci r  ederacji osłab i międzyna- 
rodov»ą aolidarność k lasy  robotniczej 
oraz będzie korzystne ty lk o  dla C hur
ch illó w  i ich p rzy ja c ió ł z obozu reak 
c ji i agresji im p e ria lis tyczn e j., 

/.adaniem  wszystkich narodowych 
ośrodku w  ruch u zawodowego, należą
cych do F ederac ji jest, zacieśnianie 
jedność, zw iązków  zawodowych, na
aien.e m 'ćdzynarodow ej, wzmacnia"

TRUDNOŚCI TSA LDA RISA
w  u tw o rze *1 >u  now ego rzą d u

LO ND YN 14. H . (PAP). Do w ie 
czora dn ia 14 bm. T s a ld a r is , k tó ry
wrócił z sesji ONZ w Paryżu nie zao 
ta ł jeszcze u tw o rzyć nowego rządu a 
teńskiego.

W edług in fo rm a c ji agencji Reutera, 
Sofulis ppdejm ie gie znów- u tw orze, 
n a rządu, jeże li T sa ld a riso w i. n ie u.
da się ostatecznie jego misja.

LO N D Y N  14. 11. (PAP). -ll1lb 
si z A te - agencja Reutera 9 w y b it
nych Greków,, k tó rzy  w ypow iedzie li 
s ę za propozycją A u s tra lii w  spra
w ie  pojednania m iędzy G recją a je j 
sąsiadami na Bałkanach, usunięto z 
różnych organ izacji j k lubów  do k tó . 
r y c h  dotychczas należeli. W śród' zwo
lenn ików  pojednania znajduj? się 5 
byłych m in is trów . 3 generałów i je. 
den deputowany. W ubiegłą niedzie 
le w y s ła li oni 0-0 przewodniczącego 
Generalnego Zgromadzenia ONZ 
E va tła  telegram, d 'k la ru ją c y  poparcie

do
^ S A  c h c ą  w ł ą c z y ć  D a a .

swych im peria lis tyczny eh planów

dla p ropozycji au s tra lijs k ie j wniesio
n e j; do K o m is ji Po! Tycznej. V/ ponie
działek deputowany libe ra lny  Vora. 
zan-s został usun ię ty siła z, pą ;)13- 
meniu i następne skreślony z. listY 
członiców p a rtii za podpisanie wspom 
pianego telegram u.

M im o ty ch szykan i czba zwolenm 
ków po jednania wzrasta. W sobotę 
kom.iet. cen tra ln y  p o ze i i  o m en ,'ar - 
nej p a i i i j  socja listycznej pod kierów 
n ctwem  Rvolnca j.«łnc;il oświadczę.

in ic ja tyw ą 
Jka

Svolosa ogłosił 
tpp. solidaryzu jące sie
austra l1" •

madzenia Generalnego O NZ *  24 s ty 
cznia i  14 g rudn ia  1946 r.

Podkreśliwszy jasny i  kon k re tny  
charakter p ro je tk u  radzieckiego, W y
szyński zapytuje : „Czy nie w styd 
autorom  nie jasne j rezo luc ji pow ta
rzać za każdym  razem, że on i w łaś
nie  są zw o lenn ikam i skutecznej kon 
t ro li m iędzynarodowej, podczas gdy 
ci, k tó rzy  proponują ścisłe i  jasne 
p ro je k ty  k o n tro li, są — ich zdaniem 
— przec iw n ikam i k o n tro li? “

W yszyński zw ró c ił uwagę na cha
rakterys tyczny ustęp propozyc ji be l
g ijsk ie j, p rzew idu jący, że rezolucja 
v/ spawie pe łnom ocn ictw  p ro je k to w a
nego m iędzynarodowego organu kon
tro lnego  ma być zatw ierdzona przez 
wszystk ich członków ONZ.

Ten w arunek jednom yślności wszyst 
k ich  członków O NZ oznacza, że m ię
dzynarodowy organ k o n tro ln y  — we
dle koncepcji b e lg ijs k ie j — n igdy nie 
będzie m ógł rozpocząć swej dzia ła l-

n0Wjskp takie w yn ika  z uchw a ł Zgro- | ności. Należy bow iem  przypuszczać

Wierny zasadom marksizmu -  leninizmn
obraduje zjazd A lbańskiej Partii Komunistycznej

T IR A N A  14. 11. (PAP). Jak donosi 
albańska agencja telegraficzna, gene 
ra iny  sekretarz p a r ti i kom unistycz- 
hej Enver I ł (K ii* , w  sw ym  referacie 
na pierwszym  kongresie p a rtii,  omó
w ił dzieje w a lk i narodu albańskiego 
o niepodległość.

M ówca zw róc ił uwagę na us iłow a
n ia  im peria lis tów  ang lo -am erykań . 
skich. k tó rzy  ig no ru ją  zwycięstwa 
narodu albańskiego w  walce przeciw  
ko okupantom  faszyłow skim  oraz 
pragną przyw rócić w  A lb a n ii rządy 
feudalno-burżuazyjne.

Następnie Enver Hodża przytoczył 
szereg fak tów , ilu s tru ją cych  antypar.

ty jn ą  działalność dwóch trock is tów  
albańskich, k tó rz y  naw iązali ścisły 
kon ta k t z grupą T ito . 11 plenum  CK 
albańskie j p a r t i i kom unistycznej u - 
p łynę ło  pod znakiem  m arksizm u-le. 
n in iz tnu  i  po tęp ien ia  te j szkodliw ej 
działalności.

Na kongresie odczytano depeszę z 
pozdrow ieniam i od W KP(b). k tó rą  de 
legaci p rz y ję li hucznym i oklaskam i. 
Depesza s tw ie rdza  m. in. że pod kie  
row n ic tw em  sw ej p a rtii kom un i
stycznej naród albański osiągnął po. 
ważne sukcesy w  walce o niepodle
głość i  suwerenność k ra ju  oraz o jego 
przebudowę demokratyczną.

S tra jk  ro b o tn ik ó w  p o rto w y ch  w  U S A
NO W Y JO RK 14. 11. (PAP). W 

portach północnego A tla n ty k u  i  Pa. 
cy fiiu i trw a  s tra jk  robo tn ików  porto
wych Łącznie s tra jku  i«» 75 tys. ro .

W ia ^ ^ J H A G A ,  14. 11. (PAP). Oma 
stycl c 'h terpe lac ję  fra k c ji komun;- 
rn in i-f6' w  parlam encie, z a p y tu ją c a ., 
tnożnara  SE>raw w ew nętrznych kiedy 
zbrn i„ oczekiwać ew akuac ji s ił 
rui- Jnych USA z G ren land ii, dzien- 

, Ą |~an"S og F o lk “  pisze: 
nie ,lf iry kanie m ów ią dzisia j zupeł.
są f rc fe, że Stany Zjednoczone
Sha , " ‘ łbresowane Gr anlandią, pra- 
k u ' t.0lv"eTn wciągnąć Danię do b lo -
n<5 tantyckiego; N aród duński daw. 
b?.* z rózum.’a ł i  zażądał lik w id a c ji 

Bm erykańskich na te j wyspie

M inę ło  ju ż  pó łtora roku  od chw il; 
gdy rozpoczęły się rozm ow y w spra
w ie wypowiedzenia um ow y duńsko- 
am erykańskie j o G ren land ii. Rząd 
duński pow in ien zaw iadom ić Stany 
Zjednoczone o swym  zamierzę zerw a
nia te j umowy.

N ie ulega w ątp liw ości, że dalszy 
pobyt A m erykanów  na te ry to riu m  
duńskim  nie jest korzystny d la  dzie
ła  pokoju, lecz może doprowadzić dc 
włączenia D a n ii w  im peria listyczne 
p lany U S A ’1.

tie

Radowa drugiego nulowęglowr.a w stoczni gdańskiej, k tó ry  b idz ie  no
s ił nazwę „Jedność Robotnicza“

bo triików  portow ych , i  m arynarzy han 
diowych. Rząd amerykański skiero. 
w a ł s ta tk i, należące do sił zbro jnych 
USA, do po rtów , aby zastąpiły ma
ryna rkę  handlową.

Tonaż s ta tków  sił zbrojnych jest 
jednak zbyt m ały, przyw rócić
no rm a lny  ruch  w  portach. Żołn ierze 
sk ie row ani do pracy na m  cjsce s tra j 
kujących, pracują z m in im a lną  w y . 
dajnośc ą.

Z w ią zk i zawodowe m arynarzy i ro 
bo tn ików  portowych w  portach po
łudniowego Atlantyku og łos iły  dekla 
rację, że solidaryzują się ze s tra jku , 
jącym , i  nie dopuszczą by  s ta tk i, za
w ija jące  norm alnie do po rtów  pó ł. 
nocnych, skierowano do portów  po
łudniowych.

------ o——

D ouglas ko n fe ru je  
z  M arsh a llem

P A R Y Ż ,14.11, (PAP) _  w  niedzie 
lę wieczorem p rzyb y ł tu  samolotem z 
Londynu ambasador Lew is  Douglas 
dla odbycia kon fe ren c ji z M arshallem .

że zawsze znajdzie się jak ieś  pań
stwo, k tó re  nie zechce zatw ierdzić 
kom petencji p ro jektow anego organu 
kontro lnego. W arunek ten jest sprzecz 
ny z ogólnie p rzy ję tym i zasadami 
w spółpracy m iędzynarodowej.

A na lizu ją c  p ro je k t be lg ijsk i, popie
rany g o rliw ie  przez Anglosasów W y
szyński wskazał na m g lis ty  i  m ętny 
cha rakte r tego pro jektu .

Następnie zaznaczył mówca, że prze 
c iw n icy  rozbro jen ia  us iłow a li odw ró 
cić uwagę członków kom is ji od pod
stawowych zagadnień, odnoszących 
się do zakazu b ron i atom owej i re 
d u kc ji zbrojeń. W tym  celu w ysu w a ł 
oni szereg zagadnień, nie m ających 
nic wspólnego z przedm iotem  dysku
s ji. W yszyński polem izował z w yw o 
dam i delegata USA, Osborne‘a. k tó ry  
op iera ł się na oszczerczych i g ruby 
m i n ićm i szytych komentarzach 
„N ew  Y ork  T im es".

Dzienn ik ten, om aw ia jąc a r ty k u ł 
k tó ry  p o ja w ił się w  czasopiśmie mo
skiewskim  „B o lszew ik “ , us iłow a ł do
wieść, że „cen tra ln y  kom ite t w  M o
skw ie wzyw a kom unistów  na całym 
świecie, aby b y li go tow i do powsta
nia“ . \Vyszyński s tw ie rdz ił, że komen 
tara dziennika „N ew  Y ork  T im es" 
stanow i oczyw isty nonsens. Mówca 
przypom niał, że S ta lin  w  dn iu  I  m ar 
ca 1936 r. w  odpowiedzi na pytanie 
am erykańskiego dziennikarza H ow ar
da, czy Zw iązek Radziecki porzucił 
swe p lany i  zam iary przeprowadzenia 
re w o lu c ji św iatow ej, — ośw iadczył: — 
„T ak ich  planów 1 zam iarów  n igdy u 
nas n ic  było... E ksport re w o lu c ji — 
to nonsens. Każdy k ra j sam przepro
wadzi rew olucję , je ś li zechce, — a je 
ś li nie zechce — to re w o lu c ji nie bę 
dzie Nasz k ra j np. chcia ł wyw ołać 
rew oluc ję  i  w yw o ła ł ją . Obecnie bu 
du jem y nowe, bezklasowe społeczeń
stwo.

Lecz stw ierdzać, jakobyśm y chcie li 
w yw ołać rew oluc ję  w innych k ra jach  
mieszać się w  ich życie ■ — oznacza 
m ów ić to, czego nie ma i  czego n i
gdy nie  g łos iliśm y“ .

N aw iązu jąc do w yw odów  Osbor- 
ne‘a, ja kob y  atm osfery m iędzynaro
dowego zaufania n ie  można by ło  po
p ra w ić ! z powodu jak ichś m itycznych 
„zm ian  w  po lityce powojennej Z w iąz
k u  Radzieckiego“ , W yszyński wskazał 
na to, że ZSRR prowadzi niezmienną 
p o litykę  pokoju i  współpracy, opartą 
na poszanowaniu przy ję tych zobowią
zań m iędzynarodowych. Zm ien iła  się 
natom iast powojenna po lityka  USA -■ 
W ie lk ie j B ry ta n ii, k tó re  n ie  chcą u- 
żnać zaw artych ze Zw iązk iem  Rn 
dzieckim  układów , m ających na celi, 
u trw a le n ie  demokratycznego pokoju

P lany Stanów Zjednoczonych i  Wie 
k ie j B ry ta n ii, wyrażające tendenc. 
do narzucenia swych decyzji in n y r  
k ra jom  — n ie  m ają n ic wspólnego > 
pokojem  dem okratycznym  ani z za 
sadami i celam i ONZ.

M ów ca z kole i p rzytoczył erzyk łe  
dy, świadczące o tym . że po^-^oacz 
w o jenn i w  Stanach Zjednoczonych 
w  W ie lk ie j B ry ta n ii us iłu ją  stworzy 
atm osferę strachu i  n ieufności Wszy? 
ko to — zaznaczył W yszyński — za
kończy się haniebnym  fiaskiem . S iły  
społeczne, popierające pokój, są zby t 
w ie lk ie , aby uczniowie C h u rch illa  mo 
g ii rzucić św iat w  otch łań nowej 
w o jny.

(Dokończenie na s tr . a
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( D o k o ń c z e n ie  ze  s t r .  1 -e j)

' W yszyński w  dalszym  ciągu swego 
przem ów ien ia podkreś lił, że jedno- 
iftrcnnggnkc je  S tanów Zjednoczonych 
i  W ielSrej B ry ta n ii, sprzeczne z uk ła  
darni m iędzynarodow ym i, pod ryw a ją  
atm osferę zauflania m iędzynarodow e
go.

N aw iązując do ośw iadczenia Mc 
Nejia , ja koby  W ie lką  B ry ta n ia  n igdy 
n ie  naruszyła żadnego uk ładu, do ty 
czącego Niem iec, W yszyński wskazał, 
że przed k ilkom a  dn ia m i S tany Z jed 
noczone 1 W ie lka  B ry ta n ia  pow zię ły  
decyzję w  spraw ie zw ro tu  przem ysłu 
B u h ry  n iem ieck im  w spó łp racow nikom  
H itle ra , Decyzja ta powzięta została 
przez W aszyngton i  Londyn za p le 
cam i F ra n c ji, w raz z k tó rą  w  m arcu 
1948 r. m ocarstw a anglosaskie pode
p ta ły  u k ła d y , w  spraw ie Niemiec.

? Decyzja Ahglosasów w  spraw ie 
przokaaariia N iemcom proem jnsłu
Rnfcry —  pow iedzia ł W y » y ń d d  — 
jest sprzeczną z dek la rac ją  o ka p i- 
♦ttlaejj N iem iec z 5 czerwca 1945 r. 
D ek larac ja  ta p rzew idyw a ła  bow iem  
kon tro lę  4 m ocarstw  nad ca łym  tc . 
ry to r iu m  Niem iec.

F ranc ja  — zaznaczył mówca — 
7C«'ała ukarana za to, że okazała 
Ang lnyfsom  pomoc w  pogwałceniu 
nieładów, dotyczących Niem iec. 
Obecnie F ranc ja  padła o fia rą  te j 
r o ł i ty k i.
O drzucając nieuzasadnione tw ie r 

dzenia Osborne‘a, jakeby  odpowie
dzialność za zw łokę w  przygotow aniu  
tra k ta tó w  poko jow ych —  ciążyła  na 
Z w iązku  Radzieckim . W yszyński p rzy 
pom niał, że m in. M o ło tow  28 lis tcp a . 
da 1947 r. w ys tą p ił z p ropozycją  k;;o 
kre tną  w  spraw ie u regu low an ia  p ro
blem u N iem iec i  Japonii. Lecz p r/e d - 

f e taw ide le  USA, W ie lk ie j B ry ta n ii 
i  F ra n c ji od rzuc ili powyższą propo. 
zycję.

ł Poruszając z ko le i zagadnienia B e r
lin a . W yszyński po lem izow ał z . M c. 
N e iiem  i p rzy toczy ł fa k ty , świadczące 
o tym . że w  to ku  n ieo fic ja lnych  roz
m ów  z „m ałą  szóstką“  osiągnięto po. 
rozum ienie, k tó re  zastało zerwane 
przez W ie lką B ry ta n ię  i S tany Z je- 
dn oczone.

M ówca podkreś lił, że tw ierdzenie 
M c  Nejia , ja koby  W ie lka  B ry tan ia  

: „rozb ro iła  się“ , jes t sprzeczne z rze
czywistością. Zacytow a ł on przem ó
w ien ia  M o rm o n a  i A lexandra , świad 

i  csąoe o zbro jeniach W ie lk ie j B ry ta 
n ii. Następnie m ówca przypom n ia ł 

|  treść dekre tów  P rezyd ium  Rady N a j 
wyższej ZSRR w  spraw ie dem ob ili*

'. zacji. Ż treści tych  dekre tów  w y n i.
.’ k«  że w  skład a rm ii radzieck ie j weho 

d«ą w  zasadzie Z roczn ik i, a mśano- 
, w ic i*  * r. 1926 i  1927.

W końcu w icem in is te r W yszyński 
apelował do cz łonków  kom is ji, aby 
uczyn ili p ie rw szy k ro k  w  k ie ru n ku  
red ukc ji zbrojeń.

Polska Ludowa i z l z  r . I . . ; .  I bezpieczeństwa
„N o w o je W re m ia “ o n o w ym  etapie ro zw o ju  naszego k ra ju

M O S K W A  14. U . (PAP) — Czaso
pismo „N ow oje  W re m a “  w  a rty k u le  
pt.: „Polska Ludow a na now ym  e ta 
pie ro z w o ju “  «nalteu je  obecną s.ytu. 
ację po lityczną i  gospodarczą P o l
ski.

P ism o stw ierdza, że zbliżające się 
zjednoczenie PPR i  PPS następuje w  
okresie, gdy Polska, dzięki y / ie ik m  
przeobrażę niom  w  sw ym  życiu go. 
spodarczym i  społecznym, osiągnęła 
poważne sukcesy na w szystkich od. 
cinkach pracy tw órcze j.

„N ow o je  W iremia“  podkreśla w »pa 
n ia ly  rucw o j przem ysłu poUktes«, 
k tó ry  p rzekroczył ju ż  znacznie po
ziom przedw ojenny, a w  n iektórych 
dziedzi nach — ja k  np. w  gó rn ic tw ie  
w ęg low ym  1 w  p ro d u k c ji koksu j  e_ 
ne rg ii E lektryczne j przewyższa! go 
nawet dw ukro tn ie . Polska — ja k  pod 

| kreślą „N ow o je  W rem ia“  — stała s ę 
| g łów nym  eksporterem  węgla w  Furo 
i ple. Znacznie zw iększyła się ró w n ie ż , 

konsum pcja dóbr w  k ra ju , płaca re 
alna przekroczyła  poziom przed w o
jenny. a bezrobocie zasiało z l.kw ido - 
wane.

Równocześnie —• pisze ..Nowoje 
W rem ia “  zm ien iła  się pozycja Polski 
ns aren ie m iędzynarodowej. P rzed, 
wo jenna Polsku bu rżuazy jno . obszar, 
niczą, rozdarta  sprzecznościami w e . 
w n ę trzn ym i by ła  ogniskiem  k o n f l ik 
tów  m iędzynarodow y c ii podczas, gdy 
Polska Ludow a zajęta pracą twórczą 
i  zw iązana przy jaźn ią  za Zw iązkiem  
Radzieckim  i w szys tk im i k ra ja m i de 
m okra tycznym  i je s t (s y n u ik ltm  po . 
ko ju  i bezpieczeństwa.

W dalszym  c iągu pismo radzieckie 
podkreśla, że wszystk e przeobraże
nia dem okratyczne, k tó re  s ta ły  się 
źródłem  ro z k w itu  w  k ra ju  zrea lizo
wano w  uporczyw ej walce p rzec iw ko  
kap ita lis tom  4 oi, szarp kom . p rzec iw , 
ko k lic e  M ikołajczyka-, p rzec iw ko  pod 
z iem iu faszystow skiem u i  ca łe j re 
akcji. N aw e t dzisia j — stw ierdza 
„N ow o je  W rem ia“  — nie zostało je 
szcze ca łkow ic ie  usunięte niebezpie
czeństwo, grożące gospodarce narodo 
w ej ze strony elem entów  an ly iuck). 
w ych i  pasożyta czych. E iem en ly  
kap ita lis tyczne w  Polsce św iadom ie 
dążą do res tau rac ji przedw ojenne j 
Polski bu rżuazy jne j, p rzy  czym  w  te j 
swojej k re c e j robocie korzysta ją  z 
poparcia iir« i)ć iia 'is tow  anK lo .am ery. 
kańskich.

..Nowoje W rem ia“  zaznacza, że te 
dążenia k ó i reakcy jnych  w yc isnę ły  
też swe p  ętno na życiu po litycznym  
Polski, w yw ie ra ją c  w p ły w  na n ie 
k tó re  słabe ogniw a ruchu  robotnicze 
go. O ddźw iękiem  tych w p ły w ó w  b y 
ły  teorie  defetystyczne praw icow ego 
skrzyd ła PPS, którego przyw ódcy u . 
s iło w a li przedstaw ić dem okrację  lu 
dową ju k o  us tró j zakończony i  sta.

stow i  prz« j
z.ycje
drogę

tyczny', nie podlegający ju t  dalszemu
ro z w o jo w i

Stąd w y n ik a ły  us iłow an ia  prze. 
kształcenia PPS w  osław ioną „trze . 
cią s iłę “ . P ism o rad z ie cko  przypo-mi 
na rów nież is tn ien ia  odchylenia pra . 
w icow o.nac jcna łi stycznego k ie ró w , 
nictw-a PPR. Końcepeu te j g ru p y  po. 
legała na próbach osłab ien i» w a lk i 
przeciw ko klasom  w yzyskiwaczy, 
szczególni* na wsi oraz na próbach 
ham owania rozw o ju  aektoru soc ja li
stycznego.

G rupa ta nie rozum ia ła  rów nież, 
że doświadczenie budow n ic tw a socja
lizm u w ZSRR posiada znaczenie m;ę 
dzyń ar odo we.

Otóż — ja ii podkreśla „N ow oje  
W rem ia " — k ra je  de m okra c ji lu do 
w ej kroczą k u 'so c ja lizm o w i swoją dro 
SM uw arunkow aną specyficznym i ce
cham i ich  ro zw o ju  hłsicrycstaógo, 
w k ty ń k ie  te d rog i r r  jednak. ty tk o  ^ 
o ilm liu iann  lassónU-rej dccs i u te ro - j X  .,
' -a u e j p rze z  « - M U «  dc iW M idO zen i* “
obczyzny »«ejaJksann —- Związku Ra* 
iteiet-kieg».

„N ow oje  W pw tila" stw ierdza, i *  r *  
c li u by po lsk ie j t r a k c ji  i  je j eu«4o* 
amerykańskich o p irk urrów n t  p o w ić  
rzeo ić *ię w- Polsce w ypadkó  » ju g o - 
s owiR-Sskicli ki# s ld y  mb »¡«’/..rui. P o l
ska P a rtia  Robotnicza a is iM Ś t W *<>
We dość git i  do jrza łośc i po lityczne j 
oraz zrozum ienia in te resów  k lasy  ro  
bożniczej in teresów  całego na rod u  poi 
Skiógo, by przezwyciężyć o jW l jk a i«  
pray/icow o -  nacjonalistyczne * ***** 
leżu s łn .znc rraw łąwŁoie 
stojących przed Patek« Inu iew ą .

Waosioiąlę pe rspektyw y rozw o ju

przeciwka wyzyskiwać*«™ , jedyn ie  
drogą dalsze«* «graniczepia 1 e k ie l-  
r.num* pienieni« vr U W)) U :ll i*  ty  e /li y eh, 
drugą kiwukck w e iitu tg o  ro z w o ju  e lr -  
M «śi«w »» « .M iM ic /iiych  w  m ieście i 
«* w«*.

G dy analizu je  się uchw ały ostatn ie j 
sesji Rady Nae/.elaęj PPS — pisze da 
lęj „N ow oje  W rem ia " — można prze 
konać się, że pa rtia  ta podziela po
glądy PPR. Przezwyciężenie odchylę 
nia praw icow ego w  k ie ro w n ic  iw ie  
PPR u ła tw iła  ta k ie  w a lkę  z* p raw ico 
w yro i eL .iiientam i w  szeregach socja ii

zejście gatunków PPS m  po
rnaru**isu>v.' ć;ie. U

u «bu p o i i
L 0 lO 
i J51il-

sk«ej h im y  r«bótatcr.«J pęd «atauda* 
rem - h'Ońóv.,,,u.

Vvrys,̂ . ..o u ó.uo rudziecltie zwraca 
uwagę na fakt. .calkpwiteąo arożumie 
»ia. j> ri® f«« ia  wzruosaienla iw tto ju  lu  
«k>#o-dfim»ii'raŁy«Miego i  rożw o ja  w  

oodjallzrau przez S tron n i* 
ctwo Ijiid e w «  i j>«feyszćzori8 z eisnMn 
tów" p raw icow ych . PSL,i i» k  rów nież 
tH-ź.ez s tro n n ic tw u  Domók-rafyczuei

Przekształcenie P a lik i ■/. k ra ju  ka - 
p ita ite iycano - óbawurnlcr-afo- w  k ra j 
«« łno inac ji lu do w e j —  l>onk,tKiuje 
„N aw oje  'W remia" — sslżk-wiłW.wało «- 
Siiisjs:«, js ia p itk ó j« ' d i jn » iu r. łi« v . e ą *  1 
W6j«,y, - js4ci«v by ła  Poisica ■ P iłsudskie* 
§*>.i  Becka. W zmocnienie demo r. acji 
ludowej i  -dó-hay ro *w ó j ku  aocja liz- 
m ow i p rzyczyn i się jeszaz« bard  siej 
d * »u w a l*« « . i».<7.aj,( ś w ia ło ^ '*« * '
Daięzy roKWÓJ po.teiiiefio przem ysłu r;a 
torach socjaHstyćwnych ora» ro z k w it 
POiisidęj k u U tt iy  narodow e j pow ięk- 

socjaiiarnowl nakreślone w  u.nbwałach j *.»y w k ła d  Pełsnki do życia f/ospodar- 
PPR wychodzą z przesłanek, k tó rych  j cza*« i ku ltu ra ln e g o  E uropy i całego 
s łu iin o ś c i dow iod ły  w szystk ie  doś- świata. O to dlaczego każdy  dem okra 
wuadczania po lsk ie  j.! m iędzynarodow e j t*a i kaeżóy zw olennik pv*i :n u pow-i-n e.u 
U trw a len ie  dem okracji- Ludowej i . . je j by{ *ain,te.re*ow«ny w  u t r u  alen

ODRODZONA POLSKA
o t w i e r a  w r o t a  s z k ó ł

przed  m ło d zieżą  ro b o tn iczą  i  chłopską  
P r z e a i ó w i e n i e  w i c e m a r 3 z .  B A R C I K Ó W S K 1 E G O  

z  o k a z j i  o t w a r c i a  „ T y g o d n i a  S t u d e n t a “

ku

u de
stopniowe przaksataloen*« w  d«*nokra 
cję socjalistycaną osiągnięte aostame 
jedyn ie drogą w -/«u¿e»la o/eusyw y

»nokracji ludow e j w  P o l
nych państwach -Eiąoopy ’
ocas ich rozw o ju  socjalis

cs i  w  ’.n- 
W sehodniej
yczoego.

P IE R W S Z Y  S A I>  O B Y W A T E L S ia  
o tw a rto  W  w oj. łó d zk im

W R A C A M  Z  F R A N C U S K IE G O  
Z A G Ł Ę B I A  W Ę G L O W E G O . . .
W R A C A M  *  francuskie«« *»« lęb la  węsluwe««. R ylem  w  cha rakte 

rze lekarza w  okręgu „czarnych  pysków “ , ja k  to  naród francuski 
z w y k ł nazywać swoich k a rm ic łe lt — górn ików . W idzia łem  Ich 

nędze, podziw ia łem  ich  w spaniałą w a lkę  i  czytałem  w  Ich oczach ŻE
L A Z N E  ZD E C Y D O W A N IE  P R O W A D Z E N IA  JE.I A Z  DO ZW Y C IĘ 
S K IE G O  KO Ń C A.

We wsi Bratoraew tea* w  poav*«A' < 
brzefcińskim «dbyk» o tw a rc i«  P!dr - 
wszego w  woje-wództwd« łddhfcfwn “ S- 
du Obywatelskiego. Na urocwy^'081- 
otwarci a, poża repreaewtaiJóńniłi # n !»  
nych re.d narodow ych r. terenu PüM'- 
braraiń.ńciego, p r/.y b y ll rówmież przed

Okręgowego w Ło-staw icię ie Sądu 
d/.i.

W  pr%emówi«oVach podliraślc**0- .** 
dzięki, ipołęcżnem u wyrebie-nńr *»J| *  
fszikańctr.y, w ieś Bra-toeżówice Sl^ ; *  
się siędsdbą Sądów Otoyw¡at-eí**LÍCa- 
Sądy ObywnbeteUi« są »dobyettą k4a*y 
pracującej w  P aństw ie L u d o w jjn  
dowodem peh ie i d e rn o k rs t^ z a c jl1 * r° -  
stm ków  na od-cW ui społeeanym. s ę- 
dkięgc* o iiy  watolsktego -npjirve «echo- 
v/«ć czujność n» wwsysikie p iT s e -i*^  
życia i  w n ik liw o ść  w  ocenie ró *» ira y  
gsnia spraw . ___

Na nekońc^eiiie nastąpik» zspt-” y- 
tóężenie sędziów i, ła w n ików .

7. okazji o tw arc ia  w  dn iu  14 bm. 
„Tygodn ia  S tudenta“  prezes tow arzy 
stwą P rzy jac ió ł M łodzieży Szkół Wyż 
szych w icem arszałek Ba-reikowski w y 
g łosił przem ów ien ie rad iowe, w  k tó 
rym  pow iedzia ł m. ir i .:

„Za ledw ie  trzy i pół ro k u  dzie li na* 
od czasu, k iedy  przepędzony z naszych 
zieip najeźdźca, przesta ł się znęcać 
nad narodem  po lsk im  i  nad polską 
młodzieżą.

M ine t ten okres koszm arnych dn i i  
ciężkich zmagań o p ra w o  do dnia ju 
trzejszego.

Odrodzona Polska o tw ie ra  przed j
m h dzieżą szeroko w ro ta  szkół, mnoży j 
ilość wyższych uczelni, zdobywa się ‘ 
m  o lb rzym i w ys iłek , aby w  hśerachii j 
p o ln .tb  wyniszczonego k ra ju , przez- i 
tittęzyć nu szko ln ic tw o wyższe i na po ( 
mcc stud iu jące j m łodzieży przeszło 4 
m-!l->.rdy z ło tych rocznie w  prześw iad 
erynia, że suma ta  będzie rosła z ro 
ku  nu rok, aż obejm ie całą m łodzież 
i zapewni je j spokojne s tud ia  da cza 
su Jdh ukończenia.

Państwo D em okrac ji Ludo w e j dą
ży do tego, aby ze s fe r robotn iczych 
i ch łopskich • w ydobyw ać nowe ta len 
ty , now ych ucaenych, odkryw ców , w y  
n- lazców, specja listów  i  społeczni
ków , k tó rzy  swą wiedzę i  rzete lną p ra  
cą poświęcą dla całego narodu.

Dem okracja Ludowa, w kracza jąc na 
drogę prowadzącą do socja lizm u; w i
dzi w  zb io row ym  w y s iłk u  całego na
rodu, w ładającego środkam i i  narzę
dziam i p ro d u kc ji, rozdzia łem  i w y * 
m anią, w a run ek  dobrobytu  każdego 
pracującego, w idz i p rogresyw ny 
wzrost zaspokojenia jego potrzeb 1- do 
tego w ie lk iego , epokowego w  życiu 
narodów celu pragn ie poprowadzić 
swoją młodzież.

Na tę drogę w stąp iła  n ie  ty lk o  
Fińska. M łodzież postępowa 7.4 kra
jś w , n i  leżąca do M iędzynarodow e 
i;« Zw ir-zku S tudentów , w  lioabie 
ponad 2,5 m ilio n a  c*ób w  M iędzy
narodow ym  D n iu  Studenta, p rzyp a - 
«lająeyni 17 listopada, w yciąga rę 
kę do sw ych kolegów r, G rec ji, H i
szpanii, y ic tnaasu , Indonez ji, Chin,

M a la jów , In d ii 1 innych  k ra jów . *s* 
snaoiając *  n im i bra terską solidar
ność w  walce u peatęp, o pokó j ml? 
dzynarudowy, o suwerenność naro
dową 1 dem okra tyzację ośw ia ty  *  
walce przeciw ko d y a k ry m im e ji W* 
c .¡wej. rasowej i  re lig ijn e j, przecW 
ko rzer-Milkom w o jn y  i  n iespraw i« ' 
(Uiu-cścl społecznej, przeciw ko p i* '  
n . i okupacyjnym  M arshalla , • r o * '  
hodowle I cd lłudow ie  putęgi m ill-  
t i r n r j  k ra jó w  im peria lis tycznych.

17 listopada w  M iędzynarodow ym  
D n iu  Studenta polaka m łodzież szkól 
wyższych na uroczystych akademiach 
i obchodach zam anifestu je jedność h * 
ssł i celów postępowej m łodzieży 
św iata w  pochodzie do w o lne j j  św iat 
le j, socja listycznej przyszłości.

W dalszym cią-gu przem ów ienia w t 
cemarszałek B arc ikow sk i podkreśla, 
że w  ciężkim  okresie odbudow y k ra 
ju  państwo nie jest jeszcze w  starne 
ca łkow ic ie  zaspokoić potrzeb m łodzie 
ży. Jeszcze nie wszyscy potrzebu jący 
studenci mogą otrzym ać stypendia, 
is tn ie jące dom y akadem ickie  nie po
k ry w a ją  zapotrzebowania na miesz
kan ia , zaś pomoc lekarska dla studeo 
tów  wym aga dalszego rozszerzania, i

Niezbędna jest pomoc całego spo
łeczeństwa, n ie  jako  ak t dobroczyn
ności, nie jako  ja łm użna dla ubogich, 
ale jako so lida rny w ys iłek  w  poczu
c iu  obow iązku społecznego przy budo 
w ie  Odrodzonej O jczyzny, jako św ia
dom y udzia ł w  dźw igan iu  k ra ju  do 
powszechnego dobrobytu.

APTWil! I j?J

Uchwały Kom. E hom lczn igo  UaUy Ministrów
W zm o żo n a  akcja  ro zb ió rk o w a  — zaku p  autobusów

cl 1 a W a r s z a w y
K om ite t U i-onom iczny Rady M in !- 

®bów u s ta lił n a  posiedzeniu w  dnm  
U  bm „ w  zw iązku z nadchodzącym  
sezonem zimowym. *a **d y  organizacy.l- 
*** i Nnaiunw« d la  praepruwadzeid» 
Ww*w«¿to«# j M krfi r» b * t r« *h i« rkow ych ,

k tó ra  w inna  dostarczyć «tcól« 250 ml-. 
Iktttńw  szfnk cegły, e rW  d la  a k c ji 
zwiększenia nasilenia robót budow la
nych w  budynkach zam kn ię tych 1 ak 
c ji doświadczalnego budownictwa, z i
mowego. P rzew idziane są dodatkowe

R o z m o w a  z O  b r a z c o w e m

B yłem  św iadkiem  ciężkiego ząuli
gania się gó rn ika  francuskiego e jego 
e lem entarnym i trudnościam i, w id z ia 
łem  ja k  b ił się o chieb codzienny, l i to  
zna w ewnętrzne Stosunki F ra n c ji ten 
w ic, że płace i  ceny baw ią się tam  od 
k ilk u  la t w  kota  i  m yszkę kosztem 
robotn ika. Od czasu do czasu zb ie
ra  się rząd, żeby uchw a lić  podwyżkę 
płac, ale po to ty lko , aby w  ślad zą 
tym  zarządzić z m ie jsca o w ie le  
większą podwyżkę cen.

Od początku ro k u  bieżącego, czyli 
w  ciągu osta tn ich 10 m iesięcy ceny 
a rty k u łó w  spożywczych i  p roduk tów  
pierwszej po trzeby w zros ły  o całe 56 
proc., place zaś zaledwie o 15 proc.

P rzyk łady :
Z. I. 1948 (we frankach) 3.11.1948 
Chleb, 1 kg  24 35
M leko, 1 l i t r  26 39
Siedź, 1 kg  32.5 14t)
O liw a, 1 l i t r  120 262
1 para zelówek 340 734 itd.
P raw dą jest, że ro b o tn ik  pa rysk i 

dawno ju ż  zapom niał ja k  masło, m le 
ko i  b ia ły  chieb w yg ląda ją , bo te 
a r ty k u ły  ty lk o  cudem są osiągalne 
na w o ln ym  ry n k u  lu b  też n ie  m a ich 
w  ogóle, podczas gdy d la  bogacza pro 
d u k ty  te są zawsze dostępne,

A  U  G Ó R NIKÓ W ?
•Tesli d la  gó rn ika  przew idz iany jest 

p rzydz ia ł m asła w  wysokości 250 gr 
na tydz ień  po cenie 592 fr .  za k ilo , 
to ilość taka  nie  uw zględn ia w  zft- 
pełności zapotrzebowania jego orga
nizm u na tłuszcze, od k tó rych  żale-

w t J W ć a c h

□  B E R L IN . M in is te r obrony USA 
F orres ta l w  tw o ra ys tw ie  gen. 

C lay ‘a od lec ia ł z lo tn iska  Tem pelhof 
do F ra n k fu rtu . F orres ta l badał w  Ber 
lin io  funkc jonow an ie  „m ostu  pow ie trz  
nego".
O  BF.RLTN. W  niedzie lę rano pano

wała ta k  gęsta mgła. że w ładze 
nngiosaskj«» m usia ły  zaw iesić ca łkow i 
cle wss.ystkie lo ty  prze* „m ost po
w ie trzny “  ze s tre f zachodnich do Ber 
lin * .

ży odporność- na Wk częste u g ó rn i
ków  zapylenia • płuc. F raaouaki *ó r- 
udt pobiera pensję «lodowe, k tó re  mc 
pozwalają mu na w yżyw ien ie  rodz i
ny, cóż dopiero na w y d a tk i specjalne.

Niedo-śc te ry ! N ow y dękre t m in i
stra przem ysłu p. L r c o jtc a  w  jeszcze 
więkzz;. m  stopniu degraduje g ó rn i
ków  do ro l i w o łów  roboczych, ódmia- 
vv,ając m. in, lekarzow i ubezp.óczuUii 
praw a decydowania o ich  p rzyda tno
ści -do pracy. Oznacza to, że gó rn ik , 
k tó ry  u leg ł wypadkowd lu b  zachoro
wał, może być zmuszony ¿o p u l  jęcia 
pracy przed ca łkow itym  v y ..d i um ie
niem.

O lu trag iczny  bilans bezpieczeń
stwa p racy  i  stanu zdrowotnego z sa- * 
mego zagłębia Pólnoenegu i  Fas dc 1 
Calais: od 1. I. 1948 r. — 90 zabitych, 
dz ies ią tk i tysięcy rannych 1 kon tuz jo 
wanych, 1.712 ciężko rannych, dzie
s ią tk i tys ięcy górn ików  z zapylonym i 
płucam i.

Jaką rząd francuski na to  wszyst
ko ma odpowiedź? — Tanki, gazy łza 
wiące, ku le  i p ro je k t ustaw y ant-y- 
zw iązkow ej. A le  p. Queiulle m usi zdać 
sobie sprawę z tego, że tankam i je 
szcze n ik t  w ęgla nie wydobyw ał.

W idzia łem  w  N ord  i w Pas de Ca
lais głodne dzieci francuskie i  w i
działem  „c z a rn e  p ysk i“ roawulofle 
przez ku le  p. Mucha, ale ule wwlzia- 
łem jednego gram a węgl» w ydoby
tego przez jego ta n k i, k tó rych  jest 
tam  w ięcej, niż za czasów okupacji.

B urżuazją francuska, k tó ra  zdradza 
swój k ra j podporządkow ując go in te
resom im p e ria lizm u  am erykańskiego, 
nic chce zaspokoić żądań górn ików , 
choć kosztowałoby to znacznie m nie j, 
an iże li wynpszą dotychczasowe s tra 
ty  w y n ik łe  ze s tra jk u . Zam iast na- 
w iązania rokow ań /. gó rn ikam i, rząd 
„trzec ie j s iły “  o rgan izu je  na coraz, 
szerszą skalę represje  i wzmaga te r
ro r p rzeciw ko ruchom  postępowym, 
czego osta tn im  p rzyk ładem  może być 
bru ta lne rozp raw ien ie  się p o lic ji M u
chą z m anifestacją R uchu Oporu dnia 
11 listopada.

A le  wszystkie te represje  i  te rro r 
są bezskuteczne. Jedynym  le li w y n i
kiem  będzie wzmożenie solidarności 
k lasow e j rob o tn ików  francuskich  l 
wzm ocnienie ich ducha w a lk i. Za gór 
n ikam i francusk im i, po. sześciu tygo 
dniach s tra jku , stoi przeważająca 
większość narodu francuskiego i prze 
ważająca większość uczciwej op in ii 
publiczne j całego świata.

DR TA D E U S Z

Żart, który zmienił się w budzącą podziw sztukę
— Tak, ja  jestem O brazcu w ..
—  Chcia łetn Was bardzo p ros ił, W 

im ien iu  rob o tn ików  F ilt ró w  i  Wod«* 
ciągów, żebyście urządzi l i  d la  nas je d 
no przedetewkciie specja lne Waszego 
teatru... — to w r.r/y s * z W odociągów 
wyczekująco spogląda na »nokrumófCo0 
radziecklego reżysera.

— A leż proszą tyarazo, branlzo chęt
nie. T y lk o  —- gdzie j  kiedy? /

T w a rz  towarzysza z W odociągów 
prom ien ie je. Za chw ilę  ww/.ystkie szc/e 
“ ó ły  Są ustalone bez d ług ich  rozm ów 
i ceręgięli. Obrazcow rożoraw i« z pe ł
ną w dzięku proskrtą, dow cipku je .

— Dziś B k k tro w ir ia , ju tro  Wvxio- 
ciągi, J iW y  ja zdążę załatw ić wszyst 
k ię  wasze oriejiakjti instytucje?

Rozm awiam y w  k lu b ie  T ow arzystw * 
P rzy ja źn i Polisfeo - R a d z ic k ie j.  Co  
ch w ilę  ktoś p rze ryw a: podchodzą, py 
ta ją  o wskazówki —  n ic  dziwnego, 
te a tr kukieSkowy Otwazcowa ta k  d łu 
go oczekiwany, dosłow nie rozryw any 
j&st przez W arszaw tak ów t da je co- 
ct»it*mie po k ilk a  pizedstaWień. W okół 
k ie ro w n ika  i tw ó rcy  dziś slytrn&go ju ż  
na. cały Świąt tea tru , tłoczy się lic».ny 
zespół. Składa się on *  przeszło 300 
osób.

— Ni« m yśla łem , k iedy  *r«b ił«m  
pierwszą mają kuk ie łkę  w  191* roku, 
że .«taili« się to moMii »»w w l«u . M i»- 
łu n  być iiHtiiM««oi i  k o ń i/.y b m  j Mr  
stu tli»  w A kadem ii .Sv.|iik F ię ku y rti, 
D la  la .w yw k i i 'M bawy kolegó« muaś- 
s lio w a le iu  kukie łkę . Poi««« pociągnął 
om ie tea tr — «wpisałeiu Się jako  d ą .  
ebacz do a tiid iun i iuuay«zueko M n -  
kiewsklego T eatru  A itys łycz iiego  — 
M C IIA T U . W ystępowałem  do 1*31 re 
ku na scenie tego teatru , wyjeżdealiś- 
iny  i u  gościnne występy »«granice. 
Nie przestawałem  zajmować *lę kuk ie ł 
kam i. ale wciąż Je«»<we trak tow a łem  
je  jako  żart. Ż a rt te*i zysk iw a ł jednak 
coraz. *««•*** koła w ie lb ic ie li, «wraz
większą cieszył się pd ł*u !*rn«ś«ą . K il-

kakretni« występowałem  publicznie, 
I  Wreszcie — ża rt przesta ł być ta r -  

przerósł ram y  zabawy, /tecząlcm  
montować e m » ś1, udostępniono m l
w.v».«Uiit  n i4>ś)iwo««i zorganizowaniu
pr»wd»w <sgt> tea tru  kokiefkowego. W  
1*31 rok it by łe  was ty lk o  * o*«b, a 
dziś — wSdż«oie... Sergiude Obra-zcow' 
w s k * z « j .  rr|ką * *  tłu m n y  zespól, dy- 
sk iib ijący  »pedał m wesołym  ożyw ie
niem , j

—  Ihzy jecha ło  ze m ną do W arsza
w y  dwoję ,,w e te ranów '1 naszego tea tru  
— pisarz Stperańśfci t  a rtys tka  Uspień- 
Sl;a pracujem y ranem  17 la t, tzn. 
mi podKątiku. Reszta p racu je  10, 12, 
15 lat...

'A K  M U i/W U A f.A  S4Ę T E M A 
T Y K A  w  W A S ZY M  TE A TR ZE , CO 
S TA N O W I o  JEJ ODRĘBNOŚCI W 
PO R Ó W N AN IU  Z  „N O R M A L N Y M “ 
TEATREM ?
.Sebfilusa Obnażeni, uśmiecha śię, s ły - 

saiąć ok-r«śl«*»te ,,ńi»rinaliny‘ ‘ teatr. To 
/.nac?.y tea tr Judżi żyw ych na »ce
nie. M ó w i o tej odrębności:

—  Jednym , «.le nie jedynym  rhuty- 
wem nas ie j twóccaoici a rtystyczne j 
j9»t satyr'* —  7- «shzęm #kierpw a«ym  
pr««ciW łM bąnklbości, Mennu smalcowi, 
j-uty»ri* artystycM ie j. a  ’.¡sili chodzi o 
dobór tem aiye-m y sztuk — gram y to 
crw«o n i*  może, WAg-lętkn.i» utc po w i - 
tilę ft grać in n y  W atr. To do pewnego 
stopnia n *« » tyw n t1 podejście uciu-oni- 
!o mas prz.ęd w idio«*« cm yłkau il. L a l
ka n ie  może grać;wszystkiego. N ie m o
że grać ta*«, co zagra lepie j człowiek. 
Nie może grać w ie lk iego re-pei-Hia.ru 
dra m aty czn ego —• natom iast nielatóre 
»mu-k| la lka  może eagrać lep ie j niż 
człow iek. O to Idzi«, ażeby nie py ta 
no — dlaczego gra tę ro lę  la ik»? Żeby 
m ówiono natoiraa»!.: w łaśn i* i  ty lko  
la lka...

—  S K Ą D  W IĘC CZERPIE W ASZ 
T E A TR  N A T C H N IE N IE  D L A  RE
PERTUAR U?

— Nasz rep e rtua r rod z i Uę u  nas 
w  teatrze. D la  nas specja ln ie pisane 
są s z tu k i Rom antyczno - heroiczne, nte 
zw a łbym  —  i satyryczne. W  tym  p ie rw  
szym dziale przeważa baśń ludowa. 
Chętnie zapoznalibyśm y się z po lsk im i 
w ą tka m i baśni ludow e j, ażeby wzbo
gacić naszą tem atykę.

_  T E A T R  w a s z  g r a  z a r ó w 
n o  D L A  D Z IE C I, J A K  I  D L A  DO
ROSŁYCH?

—  Tak. W yodrębn iam y bardzo do
k ładn ie  rep e rtua r m łodzieżowy, dzie
c in ny  i  dla dorosłych. N ie dobrze jest, 
k iedy  publiczność się miesza. O pra 
cowanie poszczególnych sztuk i  pode j
ście do w id o w n i oigrómnie się różn i 
w  zależności —- k to  jest tym  widzem . 
P rzy ty m  — dla dzieci grać jest bo
daj że n a jtru d n ie j. '

— IL E  S Z T U K  W Y S TA W IŁ- 
W ASZ TEATR?
— 32. D ziw ic ie  się, że ta k  m ało  w  

ciągu 17 lat? A le  przecież każdą na
szą sztukę p rzygo tow u jem y co n a j
m n ie j k ilk a  miesięcy, czasem rok, a 
czasem 2 lata. Każdy szczegół m usi 
być ja k  na jd ok ła dn ie j przestud iow a
ny. Czasami, w  zależności od potrze
by, od specyficznych w ym agań na
szej sceny m usim y m iie n ia ć  i  dosto
sowywać tem at. T y lk o  4 sz tuk i spo
śród granych przez nas zrodz iły  się 
poza naszym teatrem . No t — gram y 
nasze sz tuk i bardzo długo. Np. „L a m 
pa A łtad yna “ , pierwsza, nasaa sztuka 
dla dorosłych grana by ła  przeszło 
1900. In n e  — po k ilkase t razy każda,

X

N ie dz iw im y  się, że p rzy  tak  su
m iennym  i  g łębokim  podejściu do 
pracy, każda sztuka Obrazcowa jest 
m a łym  arcydzie łem  artystycznym , 
p ięknym  w  na jd robn ie jszym  szczegó
le, budzącym żyw io ło w y  zachw yt w i ‘ 
daw ni, czego jesteśmy św iadkam i w  
W arszaw ie. L. P io trow ska

robo ty  in te rw e n c y jn y  mające na celu 
oćiyszćźcnle i  przygotow anie terenów 
niezbędnych d la  rea lizac ji p ra * pra** 
w idz ianych w  plan ie  inw estycy jnym  
na ro-k 1S49. Skoordynowanie i  rozsze
rzenie tych  a k c ji oraz usta len ie p rw *  
K o m ite t p lanu  rozdzia łu  środków  f i 
nansowych na ten cel d la  poszczegól
nych w o jew ództw  —  zapewni u trzy 
manie za trudn ien ia  w  zawodach sezo
nowych i  w łaściw e zużycie rezerw  
m ateria łów  budow lanych, zna jd u ją 
cych się w  obiektach budow lanych, 
zniszczonych podczas w o jn y .

W dalszym toku obrad K om ite t Eko
nom iczny u c h w a lił na rok  1C49 plan 
kon trak tow an ia  bu raków  cukrow ych , 
roś lin  oleistych, z iem niaków  przem y
słowych, roś lin  w łókn is tych , w łókna 
lnianego, cyko rii, cebu li i  w ik lin y - 
Ogólna planow ania pow ie rzchna  
up raw  objęta planem  kon traktow an ia  
wynosić będzie 497.500 ha —  poza tym  
przew idu je  się kon trak tow an ie  jęcz
m ienia brow arn ianego w  m ajątkach 
państwowych na obszarze 15.000 ha 
oraz grochu i  faso li —  na 5.000 ha.

W zw iązku z całokształtem  zagad
n ień up ra w  roś lin  przem ysłowych, 
K om ite t Ekonom iczny za tw ierdz ił 
p lan re jon izac ji kon trak tow ych  roślin 
d la  poszczególnych w o jew ództw , ja k  
również plan finansow y akc ji p lan ta
cy jn e j oraz u s ta lił zapotrzebowanie 
nawozowe a k c ji kon traktow ania . Za
tw ierdzone przez K o m ite t p ro je k ty  
um ów  ko n tra kcy jn ych  m ają na celo 
u jednolicenie w a run ków  zapłaty i od
bioru, n iw e lu ją c  konkurencyjność po
szczególnych umów. A kc ja  kon tra k to 
wania opierać się będzie g łów n ie ns 
drobnych i  średnich gospodarstwach 
ro lnych , przynosząc- rea lną k o r z y ś ć  
m aio- i ś redn io ro lnym  oraz zwiększa
jąc potencja ł p ro d u kcy jn y  ich gospo
darstw . " 1

K om ite t Ekononrlczny pow zią ł na
stępnie uchwalę w  spraw ie z c s jlk» ^  
em eryta lnych d la  rob o tn ików  i  p ra
cow ników  rozparce lowanych m a ją t
ków  ro lnych , k tó re j rea lizac ja  zapew
n i b y t w ysłużonym  pracow nikom  ro l
nym .

W zw iązku z dekretem  o uregu lo
w an iu  ob ro tu  zw ierzętam i gospodar
czym i i  p roduk tam i m ięsnym i -— 
m ite t Ekonom iczny uch w a lił w y ty c * ' 
ne i zasady w  »praw ie usprawnień*® 
rzeźni publicznych, specjalnie w  za
kresie urządzeń technicznych i 
ta rnych  oraz w  spraw ie ujednoliceń'® 
na terenie całego k ra ju  systemu o p ^  
pobieranych przez rzeźnie public®11* '

Na tym  sam ym  posiedzeniu K em ' -  
tet Ekonom iczny Rady M in is tró '*' 
pow zią ł szereg uchwal w  sprawach } n" 
w estycy jnych . B iorąc pod uwaifć ko
nieczność rozw o ju  w arszaw skie j ■s' f’c< 
kom un ikacy jne j, a w  szczególność' po
trzeby dz ie ln ic  roboiniezycb, KoW fe 
przeznaczy! dodatków« — 85 
z ło tych na zakup autobusów d l*  * * * ' 
lir y ,

ł
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E f c O S L U D E

*za po wojnie 
wystawa grafiki 

belgijskiej
dniu dzisiejszym nastąpi w  M u- 

7,'i l -'rn Narodow ym  o tw arc ie  w ystaw y 
g ra fik i be lg ijsk ie j. W ystawę zorgan i
zowało B iu ro W spółpracy z Zagrani- 
r-3 przy współudziale poselstwa bel
gijskiego.

Pokazy sz tuk i m a la rzy i  g ra fików  
be lg ijsk ich  b y ły • urządzane w  Warsza- 
w ‘ " w  1923 1 1936 reku, lecz żaden z 
nich nie zgrom adził ty le  dobyrch 
Prac.

Na dzisiejszej wystaw ie m am y 156 
rycm  na jw yb itn ie jszych  a rtys tów  z J. 
Ensorem, F. Maserealem, J. de B ruyc- 
kerem, J. Sraitsem, Paulusem i in n y 
m i na czele. Hyc,lny są przeważnie du
żego fo rm atu  i  reprezentują wszystkie 
rodzaje technik upraw ianych w  nowo
czesnej grafice europejskiej. N a jlicz 
niej jest reprezentowana akw aforta  i 
■'ucha igła.

t e a t r y
Teatr P O L S K I (K a ra s ia  2» „ W i lk i  i  

owce" godz. 14.
K L A S Y C Z N Y  (M o ko tow ska  112) „K o b ie 

la  we mgle".
M a ł y  (M a rsza łko w ska  31) godz. Ifł „F a 

ryzeusze  i  g rzeszn ik , c z y li D am a z W in o 
g ro n e m ".

P O W S ZE C H N Y  (Zamojskiego aO) o godz,
1» „P o d ró ż  pana P e rr ic h o n " .

C O M O E H IA  (S zw edzka a) p re m ie ra
„S zczęśc ie  F ra n ta “ .

T e a tr  P L A C Ó W K A  „W szyscy  s y n o w ie "  
■A. Millera.

No w y  (Pn)awsfea-3S) „Dom otwarty". 
w r ó b e l e k  w a r s z a w s k i (Zygmun- 

'̂ "Wska 8), codziennia rewi* P̂ * ••Konfe- 
F?nnja ONZ“ z udziałem duetu Za de, i ki i 

Wolskiej, pocz. przedstawień o godz, 
i 19.15.'

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I dwa p rze d s ta w ie 
n i*  godz. 15.30 i 19 „S ze lm o s tw a  S capm a . 

T e a tr  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (T M C A ) „R u
m o s t“  c o d z ie n n ie  o godz. 

P rze ds ta w ie n ie  z a m k n ię te  d la  szkó ł.

Jesteśmy za walkę klasy robotniczej
Najlepsi towarzysze dzielnicy Bródno -  wybrani na konferencję warszawską

W utAegłą sobotę w  K om iteo:e 
D Ł ie lncow ym  — Bródno odbyły się 
w ybory  delegatów na konferencją 
warszawską. Po referacie „O  zjedno. 
czeniu PPR i  PPS“ wygłoszonym  
przez I I  sekretarza K W  Iow. M ie lec.

chu rew olucyjnego, starzy kolejarze 
tow. G re lów  i tów. Kózko.

..Mam już 69 la t —• m ów i tow. 
G re lów  — od dwunastego ro k u  życ a 
uważam się za socjalistę i  teraz w re 
szcie dożyłem te j szczęśliwej ch w ili,

kiego oraz sprawozdaniu z prac K D  i że mogę głośno i  o tw a rć  e m ów ić to.
za okres od m arca 1947 r. do lis to , 
pada br. w yw iąza ła  s ę ożyw iona dy. 
skusja. '

Dzielnica Nowe Bródno, to dz ie ln i
ca bardzo mało uprzem ysłow iona 
Prócz W arsztatów  K o le jow ych i fa. 
b ry k i nada jn ików  „P ło m yk“ innych 
zakładów pracy tu  nie ma. O lb rzy
m ia ilość tow arzyszy to sa pracow ni
cy wspom nianych W arsztatów K o le . 
jow ych, to są kolejarze.

Swego czasu Bródno by to u®  bar. 
dziej bodaj zaniedbaną dzie lo irę . Wy 
starczy przytoczyć parę pozycji ze 
sprawozdania I  sekretarza K D  tow,

co myślę. Dożyłem wreszcie te j chw i 
l i  że kończy się rozłam  jato;, is tn ia ł w  
klasie robotniczej i  k tó ry  przez tyle 
la t ham ował naszą w a lkę  rew o lucy j 
ną“ .

O statn i zablęna głos Iow. Kózko 
również stary rew olucjon ista , dawny 
członek „P ro le ta r ia tu “ .

„M ów im y  tu  o różnych sprawach, 
m ów im y o propagandae reakcji, ale 
towarzysze — k to  jest temu w in ien? 
K to  jest w in ien, że propaganda ta 
znajduję jeszcze w  w ie lu  wypadkach 
posłuch? M y, bo na naszych barkach 
spoczywa cały ciężar w a łk i, m y je 
steśmy za w szystko odpowiedzialn i.

R o ś n i e  C e n t r a l n y  D o m  M ł o d z i e ż y
P ie rw s zy  kom pleks b u d y n k ó w  stanie z im ą  1949[50 r.
Prace rozb iórkow e na teren ie budo

wy Centralnego Domu M łodzieży w 
Warszawie posuwają się naprzód.

O' i ys/czono teren budowy CDM  o

K I N A
- A T L A N T IC  (C h m ie ln a  « )  „F.akazane 
P io s e n k i"  (now a w e rs ja ) pocz. seansów o 
godz. 12.15, 14,30, 10.45. 21.15, IW . * a w -
13.00.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9): „D z ie c i u l ic y " .  
P oczą tek seansów o godz. 13, 15. 1» *
z w - 7.aw. o g. 17. ,

P o l o n i a  (M a rsza łko w ska  l l * ) ; 
zane p io s e n k i" . P oczą tek  seansów °  8™ Ł  
12.30. 14.45, 19.15 21.30 1 ZW. zaW. O l l - e j -  
J S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112):
6 zi id ą "  p ro d . c z e sk ie j, począ tek  seanso 
°  Eodz . 15 17 i  21; zw . zaw . 19.
,  s,Y r En a  ( In ż y n ie rs k a  2) „D e c y z ja  p io R  
M ila s a " . p o c z . seansów  o g. 12, l«-3*. 1S>3® 
„O 30: zw . zaw ód , o godz. 13,30.

T Ę C Z A  (Ż o lib o rz , Suzina  4): „ B e l i t *  taA - 
CŻJ"‘ . P oczą tek  seansów  godz.. 15,30, 30,3«, 
zw . zaw . 18.00.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  
H 2): P ro g ra m  N r  47, pocz. seansu eo&z. 
°  aodz, n

A K T U A L N O Ś C I N r  2 (w  S y re n ie , In ż y 
n ie rs k a  2) n ie czyn n e .

------ o------•

M ( k ienk i. W  miesiącach marcu, k w ie i j P®vT'e r*ol'n i  2,5 ha, ustaw iono w  kozły"
' m ilion  cegieł oraz wyw ieziono 40 tys. 
m s7Aśc. gruzu.

Zgodnie z planem , pierwszy kom 
pleks budynków  Centralnego Domu 
Młodzieży, składając'- się z budynków  
b iurowych, ośrodka szkoleniowego i 
bursy stanie sumą 1949-50 r. B ud ynk i 
te z.ost3ną ot o czort# zielenią.

Obecnie wydz, budowy CD M  przy 
Zarządzie G łów nym  Zw. M łodzieży 
Polskiej o rgan izu je  im prezy, z k tó rych  
dochód będzie przeznaczony na budo
wę Centralnego Do-mu M łodzieży.

W zw iązku z tym  — Zw . M łodzieży 
po lskie j pow o ła ł w  całym k ra ju  kom i
tety. budow y CDM  z udzia łem  m ło 
dzieży Zw . H arcerstw a Polskiego, pow 
sżeehnej organ izacji „S łużba Polsce1', 
młodzieży zw iązków  zawodowych i 
Związku Samopomocy Chłopskiej.

R A D I O
r n N i i  n z i  ui s i e r p n i a  i m  R."
Z  p rz y c z y n  te c h n ic z n y c h  p ro g ra m  W a r 

sza w y I  p rz e jm u je  W arszaw a  u  od „o dz . 
5.05 do 15.2.5; 15.30 „F la m in g "  p o g ’  d la
dz iec i. 15.45 P rz e m ó w ie n ie  w ic e m in . o ś w ia
ty  E u g e n ii K ra s o w s k ie j z o k a z ji „T y g o d 
n ia  S tu d e n ta “ , 16.00 D *. POPOt., ls.so „ u  
o jca  na b u d o w ie "  opow . d la  m ło d z ie ży . 
IR.50 „W a lc z y m y  z c ie m n o tą "  p o * .. j7,iw 
K o n c . r o z ry w k o w y  — w y k . M ata  O ck. Koz- 
g to śn i Ś lą s k ie j nód  dyr* K o n ra d a  l i iy z k a -
H a lin y  S zernley _ s o p ra n , A n d r z e j H io l -
s k i — b a ry to n  K o n ra d  B ry z e k  - -  .sk rzyp 
ek, 17,50 „ z  w lz v t3  na w s i ra d z ie c k ie j 
pog., 18.00 A r ie  i 'p ie ś n i  w  w y k . A le k s a n 
d ra  K lo n o w s k ie g o  — te n o r, l» la  U tw o ry  
R o b e rta  S chum an» w  w y k . M . S za iesk ie - 
go — a ltó w k a  18 55 uU cżka  K la s z to rn a " , 
pow ieść, 13.47 ’ Triuea* w o jn a  ś w ia to w a  w 
lite ra tu rz e  r» d ite e W e l‘ ‘ -  ie l ie l0 “ ' "•»»  
K o n e . r o z r y w k o w i  w v k . O rk . V. -K. pod 
d y r .  A rn o ld a  R ez le ra  lM O  W szechn ica  Ra 
d io w a , 20.00 D z w -fecz, 21.00 A u d . P o l- 
sk iego W y d a w n ic tw a  M uz.. 21.35 M uz. p a 

tow a z p ły t  22.00 K o n c . M a łe j O rk ._ V . 
, " Pod d y r . st R achon ia  z udz. M a n i D o- 
^ o w o lskie1 , 23.00 o s ta tn ie  w ta -
nom osci, 23.10 M uz. taneczna z p ły t .  23.30
“ y m n .

mu, m aju i następnych roku  1947 w 
rubryce „ilość zebrań“ w idn ie ją  sa. 
me kreski, Dopiero w  s ie rpn iu  napo
tykam y cyfrę  — 7. Jeżel;: chodzi o 
płacenie składek członkowskich to 
rów nież procent jest m in im a lny.

I  dopiero gdy porów nam y te cy fry  
z ooipowiednim i pozycjami; w  paź
dz ie rn iku  br., gdzie ilość zebrań się
ga «9, a procent opłacanych składak 
wynosi prawi e sto —- dopiero w tedy 
w idz im y w  ja k im  stopniu nasza o r
ganizacja pa rty jn a  na tym  terenie 
¿odniosła się. dopiero w ted y  w id z i
m y ja k i o lb rzym i k ro k  naprzód zro
b i l i  tu te js i towarzysze.

Jakież spraw y b y ły  tu  poruszane? 
Jakimii sprawam i na jbardz ie j żyje 
dzielnica?

T rudno ma to odpowiicdzęć szcze
gółowo. bo poruszano zagadnienia naj 
rozmaitsze począwszy od m iędzyna
rodowych, począwszy od zagadnień 
czysto teoretycznych a skończywszy 
na przyk ładach związanych ściśle z 
botącaYwni j  osiągnięciam i Bródna. 
Towarzysze na konferencję  przyszli 
można powiedzieć z „pe łn ym i g łowa
m i"  spraw  is to tnych, ze swoich od
c inków  pracy, spraw  k tó re  staw iają 
przedl P artią , ,a przed sobą. jako 
członkam i P a r t ii przede wszystkim .

A  w ięc zagadnienie, k tó re  p rzew i
ja ło  się przez w szystkie  n iem a l, prze 
m ów ien ia to zaostrzenie w a lk i k ia . 
sowej. Na U rodn ie zna jdu je  się w ie i 
ka ilość p ryw a tnych  sklepików, w ie l
ka ilość różnego' rodzaju spekulan
tów  i n ie lega lnych hand larzy alko. 
holu. A  w lec w a lka  z m m i — walka 
by c i d robn i na raz'® spekulanci bo 
gacąc się na k rzyw dzie  robotników  
Bródna mię przerośli w . kapitalistów-

A le  to by ła  ty lk o  jedna ze śbraw 
poruszanych w  toku bardzo d łu s H  
f  ożyw ionej j dyskusj:]. Bfi, ^Brppipo m* 
ty c h “' sp raw  bardzo w iele, a  wiec 
sprawa bezpieczeństwa, którego stan 
podniósł .się znacznie w  porównaniu 
z rokiem  47.

„A le  lo  nie jest ty lko  nasza zasłu. 
ga to nie jest osiągnięcie samej tylko 
M il ic ji — mówi Met. kierownika XXV
kom saria tu  tow . M is iu rsk i. _ To o.
Siągnięćie w szystk ich  towarzyszy par 
ty jnych , to  osiągnięcie całego prołea 
ta riam , k tó ry  p o tra f ił już  wychować 
masy". .

A  jeże li stan bezpieczeństwa w  ta- 
k lm  stopniu podniósł się, to  jest to 
■istotnie w ie lk o  osiągnięcie towarzy
szy z Bródna, gdyż, co n ie je d n o k r o t 
nie by ło  podkreślane w  dyskusji, 
dzieln ica ta dr» dziś dn ia ma jeszcze 
nieoświetlone U],;ce

Burza oklasków zrywa się gdy na 
tryb u n ie  po ja w ia ją  się weteran i ru .

Na program  im prez złożą się przed
stawienia. zabawy, prace szarwarkowa 
w  m ajątkach państw ow ych i przem y
śle oraz zb ió rk i uliczne.

R A  D I  O
— p rzo d o w n ik o m  pracy

W warsztata.h fabrycznych Z akła
dów B udow y Maszyn, M ostów i Apa 
rs tów  chem icznych „Z ie len iew sk i“ 
odbył się dla p rzo do w n ików  pracy kon 
cert, zorganizowany przez krakowską 
rozgłośnię Polskiego Radia, a tranam i 
towany na rozgłośnie czechosłowackie.

W koncercie b ra ła  udz ia ł orkiestra 
rozgłśni k rako w sk ie j pod dyrekcją  Je 
rzego Gerta, chór oraz soliści. Po za 
kończeniu p ro d u k c ji artystycznych 
przem ów ili p rzodow nicy pracy: Stani 
glaw M asłow ski i  W ładys ław  Pater.

Przeżywam y w ie lk ie  chw ile , w ie lk ie  
zwycięstwo naszej klasy, ale s ta ra j
m y się iść naprzód. M u s m y  być czuj 
ni, stać tw'ardo, w a lka  jeszcze nie 
jest skończona".

Po wyczerpaniu lis ty  m ówców, od
by ło  się tajne glosowanie. 91 delega
tów  dzielnicowych* w yb ra ło  12 dele
gatów na K onferencję  W arszawską.

Cóż to sa za ludzie? Dlaczego ich 
w łaśnie dzielnica uważała Za n a jb a r
dziej godnych do reprezentowania 
je j na konferencji? Oto toRta sy lw e
tek. K ilk a  ty lk o  bo niem ożliwości 
jes t o każdym delegacie oddzie ln ie 
mówić.' Tow. M arian  Surgiew icz, ślu 
sarz z Parowozowni, obecnie członek 
K D  dawny działacz. rew o lucy jny  
członek KPP. Tow. Zygmunt Ant, 
czak, uczestnik R ew o luc ji Październi 
kow ej, Tow, K a ro l D m ow ski SO K. 
ista i równocześnie członek K D , sta. 
r y  b o jo w n ik  o wyzw olenie p ro le ta 
r ia tu . członek KPP, w ięzień Berezy 
K a rtu zsk ie j, Tow. H enryk  W ó jc ik  
P rzodow nik pracy w  Odlewni’ . Tow. 
W ładys ław  Boros’k  m łody towarzysz, 
przew. Z. M. P., Tow. Tomaszewska 
A poV n ia , urzedm czka W ydzia łu  M e
chanicznego i w ie lu  innych.

I  gdyby tak  omawiać wszystkich 
po kole i, wszystkie 12 nazw isk —  to 
o każdym  można by łoby dług ie  a rty . 
k u ły  pisać, bo każdy z n ich w yró żn ił 
s,e bo każdy z n ich ma o lbrzym ie za 
s ług i na po lu  w a lk i rew o lu cy jn e j, 
bądź też na po lu odbudiowy. Tych 
dw unastu  delegatów, tó na jleps', na j 
ba rdz ie j oddani członkow ie naszej 
P a r t ii na te ren ie  dzie ln icy B ródno i 
oni tę  dz'e ln io£ godnie po tra fią  re . 
prezentować ,na K on fe renc ji.

Z. K W IE C IŃ S K A

Słonina drogo kosztuje... spekulantów
N o w i »lokatorzy« obozu pracy

De.legatu ra  K o m is ji Specja lne j do I to sprzedawał on po cenach spekula- 
~ , • ■ ■' Apet-ja j  cyjnych ole j ja d a ln y  oraz tru d n ił)s ię

nieprawnie hand lem  zboża, N iew ó lik  
skierowany został do obozu pracy na 
6 m iesim y ora5: u k a ra n y  grzyw ną w  
wysokości 1.000.000 zł.

Sześciom iięsięoznym  pobytem  w  o- 
b o z ie  p ra cy  uka ran a  została Wanda 
Jankowska, -w łaśc ic ie lka  s to iska  w  ha 
U ta rg o w e j w  K atow icach , k tó ra  u- 
jjry ła  ponad 100 kg  m asła i  sprzeda
wała, je u k ra dk iem  po cenach w ygó
rowanych.

, 11?’ A .......  1
w a ia i z N adużyciam i i Szkodnictwem  
Gospodarczym .w  K a to w ica .h  podaje 
nazw'!SKa uk.aranych spekulantów : 

M arcir, N ie w o lik , w spó łw łaścic ie l i 
k ie ro w n ik  f irm y  „Ś lą sk i H u r t Spożyw 
czy _ w  Chorzow ie skuipywał od ro l
n ików  i od kupców  de ta lis tów  poważ 
ne uosci .masła osełkowego. Część 
mas a sprzedał jako  deserowe po ce
nach  ̂spekulacyjnych, resztę zaś na
gromadzonego masła, k tó re  zostało 
zepsute . na produkc ję  m yd ła . P o n a d .

CEMTRALA GOSPODARCZA 
SPÓŁDZIELNI 06ROSK5CZYCS!

Warszawa, ul. P»,sa X I 66 a*

P o i a d a
Oddziały we wszystkich " la s ta c h  wojewódzkich.

B row adzi skon i zaopatrzenie p ła c z e k  spółdzielczych, nrzedsle- 
b io rd n , . ,n p , i  zaoparr .e . w owoce, warzywa, m iód. w in a
1 P rz r i’ ln s tyU ,c jl 1 or#an ' nech i spółdzielczych zakładów w y -  
t i r t r  , T y.,,0'V; T Ve lA d ace j m iast. U ła tw ia  zbyt p ro d n k -

T r h  d la  ‘ " u  Owocowych lu d n o śc i p ra c u ją c e j w s i. to w  w a rz y w n y c h  i  owoc*. 3268-K

poszukują:

K S I Ę G O W Y C H
najomością księgowości finansow ej i p a- 

nu  jednolitego kont. 
loszenia k ie row ać do Działu 
j w ym ien ionych  Zakładów  we . , 9R 
Ji. Łęgska N r 4. __________

Z A W IA D O M IE N IE .

działu

sam0 '

W a r s z a w s k i e  z a k ł a d y  p a p ie r n ic z e  
P O S ZU K U JĄ  CD ZAR AZ:

1. Inż.-mecbaniika lub  technika na stanowisko 
3 iystenta k ie ro w n ika  ruchu, inż.-e lektryka i 
technika na stanow isko k ie row n ika  
energetycznego, ^

2 taż. tub  techn ików  na stanowiska 
dzie lnych kons truk to rów .

1 techn ika  m echanika z p ra k tyką  na 
dzielne stanow isko ka lku la to ra  W arsztatów 
Mechanicznych. .»

1 technika e lek tryka  « p ra k tyką  na * a" ° t , 
sl<o samodzielnego ka lku la to ra  dla Wacs7 3i 
E lektrycznych, .

1 techn ika  m echanika na stanowisko ■ 
dziel czego robó t w arsztatowych do dzia«
cuchu. ,  .

ł  .technika m echanika na stanowisko re 
centa maszynowego.

3 kreś larzy do b iu ra  konstrukcyjnego.
1 biegłą maszynistkę (pożądana znajomos

stenografii).
3 ru tynow anych  tokarzy.
4 ru tynow anych  ślusarzy maszynowych. 
W yżej w ym ien ien i kandydaci proszeni są

i ,  osobiste, lub  pisemne zgłaszanie się z poda 
ł  życiorysem  do działu person a. nego 

W arszawskich Zakładów  Papierniczych w -Je
ziornie k  W arszawy. .

a)

b)

o)

K o m e n d a ,  Z lo tu  M łodzieży Polski Ludow e j 
z a w ia d a m ia ,  że z dniem 10 grudn ia br, z a m y - ' 
k a  r a c h u n k o w o ś ć  K o m e n d y .

Wszelkie pretensje należy zg laszać do dn<,a 
30 listoipada 1948 r. do 3°dz. 12 po^ adresem 
Spółdzielnia Goispodarcza^ t-W .M. D \Vo rkowa 3.

“"sprzedaż samochodów
Zarząd Główny Związku M łodzieży Polskiej 

ogłasza licytację na sprzedaż:

19 samochodów ciężarowych i półcięża- 
row ych różnych typów  na biegu, do na
praw y i  w ra k i do ro zb ió rk i;

9 samochodów osobowych różnych typów
na biegu, do napraw y i d<) rozb ió r l i i 7a 
części;

4 m otocykle przydatne do napraw y.

Wyżej wym ienione pojazdy można obejrzeć, 
w  garażu ZM P  u l. D w orkow a 3 godzinach 
od 8 do 15 ż w y ją tk ie m  n iedzie l i ś w ią t .  L ic y 
tac ja  o d b ę d z ie  się dnia 19 l is t o p a d a  b r .  o godz- 
10, ul. D w o r k o w a  3-

Nabywcy obowiązani są u iścić całą cenę na
bycia natychm iast po zdecydowaniu sprzedaży 
oraz odebrać niezwłocznie na7"yie pojazdy.

Do ceny nabycia dolicza się. 0,5 proc. ty tu łem  
podatku od nabycia p ra w  m a ją tkow ych .

W p ła ty  należy dokonać na ręce K o m is ji L ik 
w idacy jne j-

Osoby pragnące wziąć udz ia ł w  przetargu, 
wonny w p ła c ić  przed jego rozpoczęciem na rę 
ce K o m is ji L ik w id a c y jn e j kaucję w  wysokości 
10 proc. ceny w yw oław cze j samochodu, k tó ry  
zam ierzają nabyć

Zastrzega się unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyny. 3428K

OGŁOSZENIA DROBNE
-------------------------- S K R A D Z IO N O  ks iażS K R A D Z IO N O  k  s i  ą ż e c ?M

U b e z p ie c z a ln i S po łe czn e j
M i€ h  u le w ie  z W arn ia , M iń sk  
M a z o w ie c k i, W y d z ia ł P o
w ia to w y . 89*

Z G U B IO N O  p ra w o  ja z d  
jna n a z w is k o  P ie ń k o w s k i 
iLucjan. 8̂ 3

HANDLOWE

BKYLANTV -  biżuteria -
. t _ _  s rebro  -  z e g a rk i.—

7 sorzedaż. Nowy
K u p n o  —
Świat 48 Nowak. «4.

" T o TRZEBNI OD ZA R A Z:
Nadzorca to ro w y  do konserw acji torów ,

bocznicy ko le i no rm a lno  to row e j od Piasecz
n a  do F a b ryk i Papieru w  Jeziorn ie.
' K jp rowca samochodowy na wóz ciężarowy, 
kierowca samochodowy na wóz osobowy l«b 
na wóz strażacki.

Warunki wynagrodzenia w g um ow y zbioro
wej- do om ówienia w  dziale personalnym  Fa
b ry k i Pap ieru w  Jeziornie k.W arszawy, d°- 
kąd zainteresowani będą się zgłaszać.

Nadm ienia się, że nadzorca to ro w y  może być 
emerytem w  m łodszym  wieku. 343RK

Również na 6 m iesięcy »kierowano 
do obozu pracy Stanisława Kasaka z
Gutowa, k tó ry , dostarczając h u rto w o  
masło kupcom  w G liw icach j K a to 
wicach. nie w ys taw ia ł rach un ków  lub 
je fałszował. Ponadto u k ry ł on w  pi 
w n icy  w  h a li ta rgow e j w  K atow icach 
ponad 100 kg masła.

Za udz ia ł w  hand lu  łańcuszkowym  
i n ie legalną sprzedaż s łon iny  u k a ra 
ny został 6-m iesięcznym  pobytem  w  
obozie p racy Konrad Labudek, rzeź- 
n ik  z Raciborza. N ie po-siadając uprawa 
nień hand low ych, sprzedawał on w  
®2ffi].nL.ffi.ieSżkąniu s łon inę  wędcKMią 
po 700 z l za kg, podczas gdy cena ma 
.ksym alna 1 kg  s ło n in y  w ynosiła  360 
zł.

Na 8 m iesięcy pow ędrow a ł do obo 
zu pracy rzezn ik  I .co„  Św ięty, w łaś
ciciel stoiska' w  h a li ta rgow e j w  K a 
towicach za sprzedaż mięsa po ce
nach speku lacy jny ,h.

Z  K R A J U

STACJE OMUOTOW E  
G DAftSR . W  woj. gdansk'm u rn . 

eh a mi a »ię »tacie omleta we, en naj
mniej po trzy w każdej gmiwta. A k
cja ta wiąże * >  ściśle t  walką r. p la
gą myszy, niszczących ziarno z nie. 
wymłóconegn zboża w stertach i sto
dołach.
78 M IL . / X  D LA  M AŁO RO LN YCH  

RZESZÓW. 7. Państw. Funduszu 
Ziemi Min. Rolnictwa i Reform Rol
nych przvdzielono dla mata i średnio 
rolnych chłopów' woj. rzeszow'sk'ego 
78.750.000 zł średnioterminowego kre 
dytu inwestycyjnego.

OSIEDLE ZA B Y TK O W E  
KR AKÓ W . Powitanie tu osiedle 

zabytkowa, w którym będą groma, 
dzene zabytki budownictwa drew 
nianego wraz z wnętrzami, jak  np. 
chata góralska, podkrakowska z Po
wiśla dąbrowskiego, zabytkowe ko. 
ściółki drewniane, przeniesione * 
innych »tron województwa Hp.

R O B O TN IC Y -W Y N A LA ZC Y  
W ARSZAW A. Technik, S IK O R SK I 

W IT O LD  i »pavcacz-kotlarz. STA
N IS Ł A W  DO BROW O LSKI — pr?- 
cowmicy Polskich Zakładów' Lotni, 
czych, skonstruowali piec gazowy pta 
nowy, przystosowany do hartowani* 
nr/. <• ciąga ery ¡ narzędzi stalowych o 
dużych wymiarach. Pozwala on na 
hartowanie narzędzi wykonanych z 
najwyższych gatunków stali.

SZTA NDA R ŚPIEW A C ZY  
SZCZECIN. Reemigranci z Niemiec 

przywieźli ze sobą sztandar berliń 
skiego chóru polskiego ..Cecylia 
Jest to jedyny sztandar polski, który 
przetrwał wojnę w Niemczech. Re
dzie on przekazany kierownictwu 
pierwszego okręgu śpiewaczego na 
Pomorzu Zachodnim.

326 B IB L IO T E K
SZCZECIN. W woj. szczecińskim 

rozprowadzi się 326 bibliotek gml%  
nyeh, * czego 193 przyznane *ą przez 
Radę Państwa, pozostałe m» zaku
pić F.O.K. Biblioteki będą zawierać 
po 400 do 600 tomów.

ZJEDN O C ZEN IE P RZEM YŚLU  
APA RATÓ W  E LE K TR Y C ZN Y C H  

PRZODUJE W W Y K O N A N IU  PLANU  
O gólnopolskie Z jednoczsnie* Prze

m ysłu  A pa ra tów  E lektrycznych w  
Lodzi wykonąjo roczny plan prodttk 
cji już na dzień 5 listopada br.

7, fa b ry k  podległych Zjednoczeniu 
szczególnie w yda jną  pracą w ykazały 
się Fabryk* Liczników Elektryce, 
nyeh w Swidniey i Fabryka A p*r»- 
tów' Elektrycznych „Ciszewski'' w 
Bydgoszczy, k tó re  w y k o n a ły  *we pi* 
ny roczne już  w  październiku.

Przeciętne w ykonan ie  planów  
kw a rta ln ych  przez fa b ry k i podległe 
Z jednoczeniu w ynosiło  około 113%. 
P lany ta b y ły  w  w ie lu  wypadkach n 
100% wyższe niż w  roku  ub iegłym . 
WOJ. G D A Ń S K IE  PRZEKROCZYŁO  

PLA N  ZASIEW Ó W  
W ojewództwo gdańskie w ykona ło  

do dnia 12 bm. r.nsiewy ozime na ob 
szarze ok. 182.000 ha. przekraczająo 
o 7 proc. plan państwowy.

W zasiewach przekują powiaty t 
elbląski, sztumski oraz gdański. Ostał 
nie miejsca zajęły powiały: morski 1 
tczewski.

Zarząd Okręgowy Państwowych 
Nieruchomości Ziemskich 

w Szczecinie

poszukuje lekarza weterynarii
na stanowisko inspektora okręgowego weterynarii.
W arunk i według um owy. Zgłoszenia wraz 

z życiorysem  i odpisam i św iadectw  należy skła- 
dać w  W ydzia le Personalnym  Zarządu Okręgo- 

•9 Bjod ;av jn  ‘aiupazazg m  ogsM 3433K

C E N T R A L  A  
T E K S T Y L N A
Składnica Guzików i Artykułów pokrewnych w Łodzi 

ul. Więckowskiego 35 tel. 2 1 5 -3 0

S P R Z E D A J E

ZAKŁADOM WYTWÓRCZYM i KUPCOM
guziki w bogatym asortymencie j 

foremki drewniane do obcigganio materiałem  
zamki błyskawiczne 

druty trykotarskie 

szydełko

sprzączki krawieckie 
haftki

spinki kołnierzykowe
i mankietowe

inne artykuły pokrewne.
t - m  k
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Z WALK O M ISI RZOSTWO LIGI
Po porażce »Graco*ii« z AXS, »Wisla« kandydatom na mistrza

„W yśc ig “  dw u czołowych d ru żyn  | . Leg ią " znalazł się w  „s tre fie "  zagro 
k rako w sk ich  „W is ły “  i  „C ra c o w ii"  o żonej spadkiem, 
m istrzostw o L ig i, zakończył się po o- j „L E G IA "  r -  „R Y M E Il"  1:0 (1:0)
s ta tn ie j n iedz ie li zw ycięstw em  „W i-  j W meczu o m istrzostw o L ig i stcłecz 
Sły", k tó ra  prowadzen ia tego nie po- j na „Le g ia “  pokonała „R y m e r"  w sio- 
w iiin a  ju ż  oddać do końca re z g ry - | sun-ku 1:0 (1:0). B ram kę zdobył Szy- 
We-k. j m ański. Sędziował P ry k  z K rakow a.

„C ra co v ii" , w b re w  tem u co ogólnie w idzów  ok. 3 tysiące, 
tw ie rdzono — nie udało się po raz  j w  pierwszej połow ie „Leg ia  ‘ m ała 
d ru g i zwyciężyć na gorącym  teren ie zdecydowaną przewagę, nie po tra fiła  
Chorzowa i oddała cenne dwa pun- j jednak odzw ie rc ied lić  je  cyfrow o. „Le 
k ly  przegryw a jąc z A K S  0:1. Te dwa i g jcn;3c i'’ n iepotrzebnie b a w ili się w  za 
p u n k ty  stracone przez „C racov ię " w  i w iłe  kom binacje. Jedyną b ram ką strze
Chorzowie, zadecydować mogą o tym , 
że ty tu ł m istrza  P o lsk i przypadnie w  
udzia le „W iś le “ .

B ardz ie j in teresujące niż „w yśc ig “
0 m is .rzostw o L ig i.  są boje o u trz y 
m anie się w  Lidze. T ym  razem cd w id  
m a spadku z L ig i odsunęła się „T a r-  
nov:a“ , w yg ryw a jąc  zdecydowanie na 
w łasnym  bo isku z warszawską „Po
lo n ią " 3: U.

N iespodzianką by ła  rów nież poraż
ka poznańskie j „W a r ty “  w  B ytom iu , 
gdzie przegra ła z m ie jscową „P o lo 
n ią “  w  stosunku 0:3.

„W is ła “  wobec po rażk i „C ra c o y ii"
1 swego zw ycięstw a nad L K S  w ysu
nęła się obecnie na czoło tabeli.

l i ł  w  21 m inucie  Szym ański, p rzy czym 
bram karz  „R ym e ra ”  C h rom ik  nie by ł 
bez' w iny .

Po przerw ie  gra się w yrów na ła . „R y 
m er“  za ws e lką  cenę dąży do popra
w ien ia  w yn iku . Ślązacy pod komec 
meczu g ra ją  b. ostro, a m ie jscam i bru 
ta ln ie . „L e g ia ‘ ‘ gra słabie j, jednak wy 
n ik  nie ulega zaoranie.

„W ID Z E W " —  „R U C H ”  —  3:2 (3:1) 
ŁÓ DŹ. —  D rużyna „W idzew a“  zagra 

ła  ten mecz nadzwyczaj am bitnie. 
„R u ch " b y ł drużyną lepszą techn icz
nie i  m ia ł okresam i przygniata jącą 
przewagę. M otorem  a k c ji ofensyw - 
nych  Ślązaków b y ł C ieślik. Napast -

N a jw iększą bodaj niespodzianką u -  | u icy  jednak ra z ili n iedyspozycją strza
b ieg łe j n iedz ie li ligow e j by ła  poraż
ka ..Ruchu“  z „W idzew em ". Ślązacy 
p rzeg ra li 2:3 i  „pogrzeba li“  c a łko w i
cie swe szanse na zdobycie m istrzost
wa.

„G a rb a rn ia “  zacięcie w a lczy o u - 
(¡»ponanie się w  Lidze. N awet na cięż 
k im  teren ie Poznania p o tra fiła  urw ać 
jeden p u n k t rem isu jąc z Z Z K  1:1.

G ouiej pow iod ło  się „R y m e ro w i“ , 
k tó ry  przez porażkę z warszawską

K aryg o d n e  n iedb als tw o  
p o w t a r z a  s i ę

Poruszaliśmy ju ż  raz sprawę k a ry -  . . . .
godnego niedbalstw a n iek tó rych  k lu . 
hów, k tó re  będą« gospodarzami m e
czów pięściarskich o m istrzostwo 
drużynowe k i. „ A “  W OZB —  nie 
p rzygo tow u ją  odpowiednio r in g u  i  nie 

•“zabezpieczają go tak, ja k  tego w ym a . 
ga ją przepisy FZB . Zdrow ie, a nawet 
5 życie zaw odnika narażone jest, przez 
to na poważne niebezpieczeństwo.
Uw ażaliśm y, że karygodna le kkom y
ślność k ie row n ic tw a  sekcji p ięśc ia r
sk ich  k lu bó w  pow inna być napiętno. 
wana i surowo ukarana.

Sądziliśm y, że apei nasz do „panów  
k ie ro w n ikó w “  sekcji p ięściarskich, 
aby nie narażali życia zaw odników  
na szwank — nie prze jdzie  bez echa 
i znajdzie w łaśc iw y oddźwięk.

N iestety, w  sebote karygodne nied 
łM s tw o  nie zabezpieczenia r in g u  pow  
tó rzy lo  s;ę znowu. T Y M  R A Z Ł M  W I
N O W A JC Ą  B ¥ Ł A  W KS „L E G IA “ ,
JA K O  GOSPODARZ M ECZU Z „B U  
DO W LA N Y  M l“ .

Mecz sobotni rozpoczął się z Półgo
dzinnym  opóźnieniem, gdyż na sku
tek protestu „B udow lanych", m usia
no podkładać koce pod matę, celem 
zabezpieczenia ringu .

W styd nam dopraw dy za k ie ró w , 
n ic tw o  sekcji p ięśc ia rsk ie j W KS „Le - 
£•»” .-

K ‘ o ja k  km , ale tak  poważny k lub , 
m ający i  duże środk i i  duże m o ż li
wości — m ógłby r in g  za wezasu od. 
powiednio przygotować.

lewą.
Na p ierw szym  m ie jscu w  drużynie 

łódzk ie j należy postaw ić bram karza 
M usiała. O brońcy zby t b a w ili się p i ł
ką pod swoją bram ką, prze trzym ując 
ją  n iepotrzebnie .

Mecz rozpoczął się sensacyjnie, bo
w iem  ju ż  w  trzecie j m inucie „W i
dzew”  prow adził L0  zs strzału Jana
sa.

„R u ch " zw o lna zaczyna opanowy - 
wać sytuację i  mocn-o przygniata. Jed 
nak akcje napastn ików  S’ ąska, kończą 
się na po lu ka rn ym  „W idzew a“ . W 2G 
m in . obrońcy „W idzew a”  n iep o trzeb 
nie  baw iąc się p iłką  pod w łasną bram  
ką  u ła tw il i C ieś likow i zdobycie w y -

j
m inuc ie  C ichocki podał na lewe skrzy 
d ło  do Janasa, a ten zdobył drugą 
b ram kę dla łodzian '

Po zm ianie stron „R uch ”  ma zdecy
dowaną przewagę. W 5 m -:n. z zam ie
szania podbram kowego Cebula uzy
sku je dla „R uchu ’“ drugą bram kę. 
„P O L O N IA " (B Y TO M ) —  „W A R T A “  

3:0 (2:0).
B YTO M . Na stadionie „P o lo n ii“  w  

B y to m iu  odbyło się spotkanie, p i łk  ar 
s-kie o m istrzostw o L ig i m iędzy „P o . 
lo n ią “  (Bytom ) i  poznańską -W artą“ .
Mecz zakończył się niespodziewanie 
zwycięstwem  „P o lo n ii“ - (B) w  stosun 
ku  3:0 (2:0).

„W a rta “  spraw iła  zawód w  B y to 
m iu. Poznaniacy zagrali bardzo słabo, 
ustępując we w szystkich lin iach go
spodarzom. „P o lon ia " m ia ła przez ca. 
ły  czas meczu znaczną przewagę.

N ajlepszym i je i graczami b y li:  K u 
la w ik  i  W iśn iew ski w  ataku, Le lonek 
w  pomocy oraz Szm idt w  obronie. W 
„W arc ie “  poza K rys tkow iak ie m  i  W ai 
sem reszta g ra ła  słabo.

P ierwsza bram ka padła z przeboju 
W iśniewskiego, k tó ry  m in ą ł D anie la
ka  zm yliw szy K ras tkow iaka  s trze lił 
w  przec iw ny róg. D rugą bram kę zdo 
b y ł w  44 m in . Szm idt przenosząc p i ł 
kę ponad w yb iega jącym  bram karzem . 
Po p rze rw ie  w  6 m inucie W ais ręką 
ob ron ił strza ł Szmidta. Sędzia d y k tu 
je  rz u t k a rn y , k tó ry  strzela pewnie 
Szm id t zdobyw ając trzecią bramkę.

Następuje 15-m inutowa przewaga
„W a rty “ , ale napastnikom  nie  udaje 
■się popraw ić w yn iku . Następnie do 
głosu dochodzi „P o lon ia“ , lecz wobec 
doskonałe j g ry  K rys tko w ia ka  w  bram  
ce w y n ik  nie ulega już  zmianie.

„T  ARN O  V I A " — „P O L O N IA “  
(W ARSZAW A) 3:0 (1:0)

„T a rn o v ia “  w ystąp iła  dc tego m e
czu w  osłabionym  składzie' bez K oko  
sslri w  pomocy, zwyciężając m im o to 
zdecydowanie warszawską ..Poicnię“  
w stosunku 3:0 (1:0). ,

M im o niesprzyja jących w a run ków  
atm osferycznych i ciężkiego terenu 
gospodarze zagrali bardzo dobrze 1 
m ie li przez cały czas meczu zdecy
dowaną przewagę. B ra m k i zdobyli: 
R o ik  I I I ,  B inek, oraz jedna samobój 
cza

„A K S “  —  „C R A C O V IA “  1 0  (0 0)
Mecz ligow y  między chorzow skim  

A K S  a „Cracowią“  zakończył się zw y  
c ięstw em  Chorzowian w  stosunku 
1:0 (0 0).

„A K S " g ra ł dobrze w polu. jednak 
a tak  zupełnie zawodził pod bram ką 
p rzec iw n ika . „C racovia“  od początku 
spotkania ograniczyła się do de.fensy 
w y  i orzez 90 m in  nie p rzeprow adzi
ła żadnej pomyślane! a k c ji o fensyw 
nej. Bardzo Słabo w yp ad ł atak K ra 
kow ian . v/ k tó rym  jedyn ie  Szeliga p ro  
b cw a ł so1 owych wypadów. Jak  zw yk  
le  najlepszą fo rm acją  b ia łoczerw o- 
r.vch by ła  oomoc, w  k tó re j bracia  Ja 
b łońscy b y li na jlepszym i zaw odn ika
m i na boisku. W obronie lepszym  b y ł 
G lim as m imo. że z lego w in y  padła 
jedyna b-am ka dnia. Hym czak b y ł ma 
ł 0 za trudn iony i  r ie  m ia ł sposobno
ści do ■»'’'« z a iiia  swej fo rm y

W  „A K S “  podobnie; ja k  i „C raco - 
v ;i “  najlepszą fo rm ac ją  by ła  pomoc- 
Na jlepszym  zaw odnikiem  w  drużyn ie  
zwycięzców b v ł W ieczorek w  ataku, 
k tó ry  gra ł jednak zbyt in d y w id u a l
nie. Poza n im  w y ró ż n ili się K u l ik  t  
Spodzieja.
„Z Z K "  (POZNAN) — „G A R B A R N IA “ 

1:1 (0:1)
Rozegrane w  Poznaniu spotkanie 

o m istrzostwo ekstrak lasy p iłk a rs k ie j 
m iędzy poznańskim  „Z Z K “  _ i  , ,ó a r' 
b a rn ią “ , zakończyło się w y n ik ie m  re 
m isow ym  1:1 (0:1).

„G a rba rn ia “  stosując grę defen
sywną d!ug:m i podaniam i do przodu 
zdobyw ała szybko pole, a sporadycz
ne w ypady napastn ików  b y ł#  zawsze 
groźne. Doskonałe zagrał w  bram ce 
Jakub ik, k tó ry  m. in. ob ron ił w  p ie rw

s-zej połow ie rz u t karny. Dobrze se
kundow a li m u obrońcy, a pomoc 
zwłaszcza w  d rug ie j po łow ie gra ła 
defensywnie, dążąc do u trzym an ia  
w yn iku . Napadem doskonale k ie ro 
w a ł Nowak, najlepszy gracz na bo i
sku. Z drużyny  poznańskiej poza Sob- 
kow iakiem  i Słomą, trudno  kogoś 
wyróżnić.

Prowadzenie zdobywa niespodzie
wanie „G arba rn ie “  w  4 m in. przez 
Nowaka z rzu tu  wolnego. W 25 m in. 
za rękę obrońcy Z iem by na po lu k a r
nym , sędzia dyk tu je  rz u t ka rn y , k tó 
ry  K o łtu n iak  strzela w  ręce b ram ka
rz®. W 25 m in . po p rze rw ie  „G a rb a r
n ia “  zdobywa drugą bram kę przez Za 
terskiego, nieuznaną jednak przez sę
dziego, na skutek „spalonego“ . W y
równującą bram kę zdobywa „Z Z K “ 
w  35 min. przez A n io łę  z podania 
Białas®.

„W IS Ł A “  — ŁK S  5:1 (3:0)
W spotkaniu p iłka rsk im  o m is trzo

stwo L ig i „W is ła “  pokonała Ł K S  w 
stosunku 5:1 (3:0). .

Drużyna „W is ły “  '  jako całość w y 
padła bardzo dobrze. Dopiero w. ostat
n ich 15 m in. g ry  K rako w ia n ie  opad li 
z sił, co wyzyskała drużyna łódzka, 
zdobywając jedyną bram kę.

Mecz odbył się na s iln ie  ośnieżo
nym  boisku. B ra m k i pad ły w  nastę
pującej kolejności: w  23 m in . Kohut 
zdobyły prowadzenie, 18 m in. później 
Mamon po dobrym  podaniu Gracza 
zdobył drugą bram kę i  ten sam za
w odn ik  na 5 m in. przed przerwą zdo
b y ł 3-ci pu nk t dla „W is ły “ . W 2-ej 
m in. po prze rw ie  Gracz s trze lił 4-tą 
bramkę. 5-tą  bram kę dla „W is ły “  zdo 
b y ł Kohut w  17-ej m in . po przerw ie . 
B ram kę <j’ a Łodzian zdobył Hogen- 
d o rf na 12 m in . przed końcem m e
czu.

T A B E L A  L IG O W A

Czechosłowacja mistrzem świata
w  p i ł c e  r o w e r o w e j

W sobotę 13 bm. po po łudn iu  rozpo- • Radzieckiego: K u rp ianow , IppoJitow

1. Wisła
g ’er 

24
pkt.
35

stos.
bram-
82:31

2. Cracovia U 35 59:2«
3. Ruch Z i 29 67:35
4* AKS 24 29 49:41
5. Legia 24 28 52:43
6. ZZK 24 24 45:45
7, Polonia W -w a 24 24 40:46
8. ŁKS 24 21 55:61
9. Warta 24 21 46:54

19. Tarnovia ?4 20 38:47
U - Garbarira, 24 20 36-49
12. PoJon’a B y t. 24 19 45:54
13. Ryjner 24 19 43:62
14. Wkl-¿pw 34 12 29:91

GLICERYNA TECHNICZNA
do chłodnic samochodowych ¡¡¡¡f

do nabycia we wszystkich 
Oddziałach i Pododdziałach

Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznego
3381-K

częły się w  sali „Lu ce rn a “  w  Pradze 
pod p ro tekto ra tem  czechosłowackich 
m in is trów : spraw  zagranicznych —  dra 
Clementisa, szkoln ictwa —  dra N ejed- 
lego, in fo rm a c ji — v. K opecky‘ego — 
zawody w  piłce row erow ej o m istrzo
stwo świata.

W y n ik i spotkań sobotnich: Szwajca
ria — Belgia 11:1 (5:0), Czechosłowa
cja —■ A u s tria  3:2 (2:1), F ranc ja  —  B e l
gia 6:2 (4:2), Szwajcaria — A us tria  5:0 
(2:0), Czechosłowacja — F ranc ja  8:2 
(4:0), Belgia — A ustria  5:3 (3:0),

Jako obserwatorzy p rz y je c h a li na 
m istrzostwa świata delegaci Zw iązku

i Taraczkow.
Po niedzielnych rozg ryw kach ty tu ł

m istrza zdobyła Czechosłowacja, k tó 
ra w  decydu jącym  spotkaniu pokonała 
Szwajcarię 5:1. Czeki nie p rzegra li żad
nego spotkania, uzyskując ty lk o  w  
jednym  w y n ik  rem isowy. W yn ik i cie
kawszych meczów: Czechosłowacja — 
A us tria  5:0, Czechosłowacja — F ran 
cja 8:2, Belgia —  A ustria  5:3, S zw a j
caria — F ranc ja  6:4, Czechosłowacja—  
Belgia 5:5, F ranc ja  — A ustria  5:2, 
Czechosłowacja — Szwajcaria 5:2.

Czechosłowacja zdobyła m istrzostwo, 
uzyksując w  4 grach 7 pkt. i st. br. 
23:9, przed Szwajcarią —  6 pk t. i F rań
cją.

A kadem icki bieg na prze ła j
W ramach obchodu „T ygodn ia  S tu

denta“  A kadem ick i Zw iązek Sporto
w y zorganizował w parku im . Pade
rewskiego w  W arszawie bieg na prze
ła j dla studentów stołecznych w yż
szych uczelni.

M im o przejm ującego zimna na s ta r
cie biegu stanęło 60 zaw odników  w  
tym  jedna kobieta — m is t r z / f i  Polski 
w  narc ia rstw ie  — Kodelska. Bieg za
kończył się sukcesem studentów A ka 

dem ii W ychowania Fizycznego, k tó 
rzy za ję li wszystkie Czołowe m iejsca. 
Niespodziewanej porażki doznał z w y 
cięzca, roze;granego niedawno w  W ar
szawie b iegu ulicznego red. „R obo tn i
k a “ , B ie rna t (AW F), przegryw a jąc na 
mecie do swojego ko lek i klubowego 
Kurasa. Zwycięzcą został K uras 
(AW F), p rzebyw ając trasę ok. 2.000 m 
w  czasie 5:22,4 m in., przed B iernatem  
(AW F) i  M lm kowskim  (AW F). 

t  w

W  A R S Z  A  W  A —L O D Z  8 1 :7 9
p ł y w a n i uw

Na p ły w a ln i Polsk ie j Y M C A  odby ły  
się w  niedzielę m iędzyokręgowe za
wody p ływ ack ie  W arszawa — Łódź, 
o puchar dyr. Kuchara , zakończone 
zwycięstwem  gospodarzy w  stosunku 
31:79, O zw ycięstw ie w  p u nk tac ji o- 
gółnej zadecydowało spotkanie p i łk i 
wodnej w ygrane przez w arszaw ia
ków . Po konkurenc jach p ływ ack ich

p ro w a dz ili Łodzianie 70:68 pkt.
W mieczu p i łk i wodnei reprezenfa 

cja W arszawy pokonała Łódź 8:1 (3:1) 
zapewnia jąc sobie ty m  samym zw y
cięstw o w  p u n k ta c ji ogólnej zawo
dów.

B ra m k i dla W arszawy zdobyli: Czu 
perski i K a rp iń s k i — po 4, pu nk t d la  
Łodzi uzyskał. Jaw orowski.

N a ringach bokserskich
w  P o l i c e

Pogrążył się z głową w moskiewskim życiu; wzru
szał go tu ta j każdy drobiazg. Siedząc na ławce bulwa
ru, ciągnął nadal swój spór z Bielczewem. Dlaczego 
nie można by zrealizować budownictwa standartowe
go?... Grigoriew jest dobrym fachowcem, ale i  on mo
że się mylić... A Bielczew powtarza jek papuga... Tutaj 
w roku zeszłym było nędzne domostwo, a oto co zbu
dowano na jego miejscu. Moskwa wypiękniała. Na Za
chodzie nie wierzą temu, że nauczyliśmy się budować. 
Niczemu nie wierzą. Chcieli na nas skierować cios, nas 
podstawić pod uderzenie. Czym osłonią się przed Niem
cami? Parasolem Chamberlaina? Oni nie H itlera chcą 
zwalić Pcz nas. Wystarcza wysłuchanie słów Nivella... 
Abyśmy tylko wygrali k ilka lat... Grigoriew ocenia 
sprawy szablonowo. Jakieś chałupnictwo... Naturalni., 
Niemcy — to silą. ale teraz już lżej, granicę odsunę
ło się dalej na zachód...

Przypomniał sobie równiny Polski. Tam teraz popiół, 
krew..'. Co będsie z Paryżem? Ławka pod kasztanem .. 
Nie, niepodobna oddzielić Mado od Paryża!... Czy mógł
by siedzieć z nią na tej ławce, tuta j? Ani mowy!...

silne, opalo-

W meczach o m istrzostw o k l.  „A "  
okręgu warszawskiego „Le g ia “  niespo 
dziewanie pokonała „B ud ow lan ych" 
w  stosunku 10:6.

W y n ik i w a lk : w. musza: O wsie jew  
(Ł) w y g ra ł na pk t. z M akow skim  (B); 
w. kogucia: Kubow icz (L) p rzegra ł na 
p u n k ty  z Tyczyńskim  (B); w  p ió rko  
wa: Żyglińs ik i (L) przegra ł na punk ty  
z T y ra ła  (B); w . lekka : W dow iak (L) 
w y g ra ł w ysoko-na  pk t. z Selmą (B): 
W. pó łśrednia: K uźm iak  TL) w y g ra ł 
na pkt. z K ow a lczyk iem  (B); w. śred 
n ia : S trukow icz (L) odniósł zw ycię
stwo nad N ow akiem  (B), którego zdy 
«kw a lifikow ano  w  I I  rundzie  za irz y  
m anie p rzec iw n ika ; w. półciężka: Sa
w ic k i (L) w y g ra ł z W łostow skim  (B); 
k tó ry  w  I I  rundzie  •poddał się; w. cięż 
ka: Fe łedziński (L) p rzegra ł na pun 
k ty  z D rabkow ski (B).

Mecz RKS „S kra “  —  „P o lon ia " nie
doszedł do skutku, gdyż „P o lon ia “  od 
da ła p u n k ty  w a lkow erem . „S k ra “  w y 
gra ła  w ięc mecz 16:0.

W  meczu p ięśc ia rsk im  - o drużyno
we m istrzostw o Łodzi, „Z ry w “  poko

na! zdecydowanie „Concord ię“  z P io tr  
•kowa w  stosunku 11:5. N iespodzianką 
meczu b y ł rem is Stasiaka z Brzózką.
Decyzja sędziowska skrzyw dziła  jed
nak Brzózkę. Stasiak o trzym a ł 2 na
pom nienia za trzym an ie  przec iw n ika .

W d rug im  spotkaniu Ł K S  zdobył
pu nk ty  w a lkow erem  z „B aw e łn ą “ , 
w y g ry w a ją c  16:0. „B aw e łn a “ , nie tn ia  
ła kom ple tne j drużyny.

ŁÓDŹ -  WMSZŁWR  6 :3
w  tenisie s to ło w ym

W W arszawie rozegrany został m ię
dzynarodowy mecz w tenisie stoło
w ym  Łódź — Warszawa. Mecz zakoń
czył się zwycięstwem  p ing-pong istów  
łódzkich w  stosunku 6:3.

Dla zwycięzców P unkty zdobyli 
W ik to row sk i, K rz y c k  i Grzela — w y 
g ryw a jąc po dwa spotkania.

P un k ty  d la  W arszawy zdobył G aj, 
k tó ry  w y g ra ł wszystkie swoje spotka
nia.

talem, kolo toalety powiedział prawie szeptem: „Tu 
akcesoria“ .

Łabazow miał trzydzieści dwa lata; otyły o niezdro
wej cerze, wyglądał starzej, zawsze miał minę zaspa
nego ; jego malutkie oczki nabierały życia tylko wte
dy. kiedy sądził, że przechytrzył. Mianowano go re 
daktorem dwa lata temu, przedtem pracował w zarzą,- 
dzio związku zawodowego. Pisma swego nie lubił, ale

Tylko

publiczności ktoś odpowiedział: „Jeśli widzisz na wy
lo t , to po co ci m ilicja?“ Natalka śmiała się tak zaJ 
raźliwie, że roześmieli się wszyscy, nawet Zamków, 
choć n ik t nie słyszał historii o hypnotyzerze.

Sergiusza zmuszono do opowiedzenia o Paryżu, 
słuchano go uważnie, ale w oderwaniu od tematu, 
jak gdyby opowiadał o obyczajach średniowiecznych 
albo o gwiazdozbiorach. Jedna tylko Nina Georgiewna 
była pońuszona, chciała zrozumieć, co przydarzyło się 
w Paryżu Sergiuszowi. Zam.tow wyciągnął notes i  za
pytał :

— Na kogo stawia wielki międzynarodowy kapitał?
Natalkę bawiło, że na tarasach paryskich kawiarni

stoją piecyki; śmiejąc się, powtarzała: „ulicę ogrzewa
ją, ot co za dziwacy!”

Wasylek zapytał, czy w Paryżu dużo budowano przed 
wojną; jako architekt majaczył na temat miast p rzy 
szłości — białych, zielonych, cichych. Następnie powie
dział :

— Mińska teraz poznać nie można, to duże miasto

Oock siedziały ter^z d.vie ds.e a czyn,,, »oriiwcści nie szczędził i w nocy po dziesięć razy od
‘  ■ ">  “  -  „ S c S ,  S w v a l  szpaltę, zawsze » jdujaa coS. jaktylko zobaczył, zaraz zmienił ton“ ... Ser.gius 

nął się. Dziewczyny odeszły. Ta, która się śmiało, po
dobna była do Olgi... Olga jest dobro, dziewczyna, ale 
jeszcze malutka, nawet ta je j nraldwczuość j?st dzie
cinna. Mama powinna się leczyć, wygląda bardzo zle...
Jak oodróżowało się Wasylowi?

Sergiusz spojrzał na zegarek, zerwał się i jak mio
du chłopiec wskoczył do tramwaju.

Małżeństwo Łhbczow uradzało wesel* j-dnocześnie 
z mieszkania. Olga umarła się. żeby docze
kać rie Wasyiko, k tóry był w p o d ró ż ”  służbowej. Prócz 
członków rodziny zaprosiła swoja szkolną koleżankę 
Natalkę Krylową. Łabazow za ro s ił dWu współpracow
ników redakcji: ś-kretar-a P i^ rim  Dwzdowa i specja- 
v ’ Ło cd polityki zagranicznej szsedizissięciole»ni 
Z am kow a.

G ospodarz nrzada z**r*k-.m pokaza ł
kanw; było niewielkie — dwa pokoje, p i. , ,
Łowicz wyczerpująco zaznajamiał gości z każdym de- s ePle z Porce aną...

to sam
określał „wątpliwego“ . Wystarczyło, żeby dostrzegł 
nowe pełne świeżości porównanie lub jeszcze niezbana- 
lizowane określenie, a już konwulsyjnie chwytał za 
cz-rwony ołówek. Mówił do współpracowników: ,-Sztu- 

.— nie rtormdić sie". ześ CPdze
nałe pasuje do wesela, prosię, ozdobione papierową 
różą; następn ie  to rt tak różowy,- że wobec n i"g i 
przybladły i łososina i owa róża na prosiaku; wódki 
— nalewka i czysta — cztery gatunki wina, szam
pan. Szymon Iwanowiez jadł wiele, prędko, ade jakoś 

dowa. k tóry zawsze chciałby ^sko czyć  naprzód: „Zo- obojętme^ wydawało rię, ^ s p e łn ia  jakiś JJbaw ij^*; 
baczysz, wyróżnią cię., kopniakiem!“

Olga roześmiała się;
— Nic wielkiego, jeżeli nawet rozbijesz, 

szklanek nie bij, mało ich mam...
__ Dawniej i ja nic nie miałem — powiedział Sie

mion Iwanowiez — ałe takie już czasy — teraz wszy
scy się zaopatrują — urządzają się...

Zazwyczaj milczący Wasylek nagle się wypowiedział, europejskie... 
a przy tym zdaniem Niny Georgiewny, bardzo nietak- Wszyscy ożywili. Sergiusz również poczuł, że 
Łownie: Mińsk, w którym nigdy nie był, interesuje go więcej,

— A ja  rupieci nie znoszę, bez nich daleko wygód- p aryż. Tamto było snem, niechby nawet snem
niej, prześlicznym, to zaś jest ,życiem, jak życiem jest bes

Kolacja była luksusowa: kulebiak, kraby, sałatka, muskularnego Wasylfea, śmiech Natalki, skrzypiący 
łosoś o tym dziewiczym odcieniu, k tóry tak dosko- „ j0s Zamkowa. Przecież od domów Mińska, od jego

czka polega na jednym — nie pomylić się", zas 
wyznał: „Wydaje się, że wszystko 
Łatw iej pchłę złowić w polu!“ Ze stanowiska swojego 
był całkowicie zadowo’ony i pokpiwa! z Pietrka Droz

•'“•■S.ciom uuesz- 
¡aï-.-TV'vi Iw ą -

Zastawione rzeczami malutkie mieszkanie było r o- 
dobne do sklepu komisowego. Szymon Iwanowiez z du
mą pokazał gościom i radimę, i łóżka z mahoniu, i ko
zetkę z tuzinem atłasowych poduszeczek i zegar z brą
zu. orz*dstawiaiacv kulę ziemską.

Sergiusz rzekł do siostry:
— Ileż wazoników! Jestem tu — jak nosorożec w

własnego projektu — jednakże Grigoriew myli się! —■ 
od tysięcy innych szczegółów zależą losy każdego z 
obecnych przy tym stole.

Wasylek wspomniał o szkołach i rozmowa przeszła 
z architektury na wychowanie.

— Dzieciaki są rozpuszczone — oświadczył Łaba- 
Za to Olga jadła powoli, smakując każdy kęs, tak że zow_ _  Mnie tatuńcio skórę ło ił i szkody to nie przy- 
patrząc na nią syty już i trochę zawiany Pietrek nie niosło. 
wytrzymał i po torcie powrócił do prosiaka. Zam
ków nie zwracał uwagi na, dania, jadł jak w stołów
ce. Wasyl ożywił sie po alkoholu i opowiedział sie
dzącej obok niego Natalce, jak był w cyrku na se
ansie hypnotvzera, przysięgającego, że widzi ludzi na 
wylot; ktoś buchnął magaetyzerowi zegarek, więc

Nina Georgiewna oburzyła się:
— W ten sposób można dojść do „Domostroju!“  * ) .

on wrzeszczał: „gdzie jest m ilicja?" a z pomiędzy

.*) „D o m os tró j“ (ład dom owy) —  p rzyp isyw any popowi 
S y lw e s tro w i.z w ieku  X V I  rodzaj rosyjskiego kodeksu do
mowego, dziś sym bol zacofania i  ciem noty. (d. c. n.)

t


